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Rozpoczęcie oficjalnych rozmow 
polsko-syryjskich

We wtorek w gmachu Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
w Warszawie rozpoczęły się polsko-syryjskie rozmowy ofi­
cjalne. Tuż przed tymi rozmowami minister spraw zagra­
nicznych Arabskiej Republiki Syryjskiej Mohammad Yid 
Aszaui, przebywający w Warszawie od poniedziałku, spot­
kał się z ministrem spraw zagranicznych Stefanem Jędry- 
chowskim.
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Wowy krok w wyścigu Jo Księżyca

Sojuz-4“ pilotowany przez W. Szatałowa
orbicie okołoziemskiej

14 bm. przebywajgey z oficjalnq 
wizyta w naszym kraju min. 
spraw zagranicznych Arabskiej 
Republiki Syryjskiej M. Y. Aszaui 
złożył wieńce na Grobie Niezna­

nego Żołnierza.
CAF — Langda — telefoto

W tym samym dniu gość sy 
ryjski złożył wieniec na Grobie 
Nieznanego Żołnierza. W godzi 
nach popołudniowych przepro 
wadził rozmowy z kierowni­
kiem Ministerstwa Handlu Za 
granicznego, wiceministrem 
Marianem Dmochowskim, a 
wieczorem obecny był na obie 
dzie, wydanym na jego cześć 
przez min. Stefana Jędrychow 
skiego.

ZŁOŻENIE WIEŃCÓW
Na Plac Zwycięstwa przed 

Grób Nieznanego Żołnierza mi 
nister M. Y. Aszaui przybywa 
w towarzystwie ambasadora 
Syrii w Polsce Ihsana Marra- 
che i dyrektora protokołu dy­
plomatycznego MSZ — amb. 
Edwarda Bartola.

Reprezentacyjna orkiestra
komendy garnizonu m. st.
Warszawy gra hymn państwo 
wy Arabskiej Republiki Syryj 
skiej. Następnie przy dźwię­
kach werbli minister M. Y. 
Aszaui składa wieniec na Gro 
bie Nieznanego Żołnierza. Roz

strów M. Y. Aszaui i S- Jędry 
chowskiego.

Obaj ministrowie przecho­
dzą następnie do sali recepcyj 
nej MSZ.

Uczestnicy obrad zasiadają 
za stołem. Minister S. Jędry- 
chowski otwierając rozmowy 
podkreśla, że stosunki polsko- 
syryjskie cechuje od dawna 
przyjaźń i współpraca w dzie­
dzinie politycznej, gospodar­
czej i kulturalnej. Ze szczegół 
ną siłą — mówi S. Jędrychow- 
ski odczuwamy tę przyjaźń w 
sytuacjach trudnych dla każde 
go z obu narodów zwłaszcza, 
gdy komplikuje się sytuacja 
międzynarodowa. Tak było w 
okresie agresji Izraela na kra­
je arabskie.

Min. Jędrychowski zapewnił, 
że nasz kraj, podobnie jak ca­
ły obóz socjalistyczny jest ży­
wotnie zainteresowany w roz­
wijaniu przyjacielskich stosun 
ków z Syrią i innymi krajami 
arabskimi o^az w zlikwidowa­
niu skutków agresji izrael­
skiej.

Polsko-syryjskie rozmowy 
będą kontynuowane w nastę­
pnych dniach. (PAP)

We wtorek, o godz. 10 min. 
wadzony został przy pomocy 
bitę wokołoziemską radziecki

Statek pilotuje ppłk. Władi­
mir Szatałow.

Parametry orbity statku kosmicz 
nego Sojuz-4” są bliskie do za­
planowanych i wynoszą: okres o- 
krążenia wokół Ziemi 88.25 minuty, 
maksymalna odległość od po­
wierzchni Ziemi — 225 kilometrów, 
mińrmalna odległość — 173 km,

Na zdjęciu: W. Szatałow w cza­
sie treningu przed lotem.

CAF — PI — telefoto

Izraelska polityka aneksji
lega się Polski 
wy.

hymn państwo

WIZYTA
O godz. 9.50

W MSZ
minister M. Y.

Aszaui przybywa do MSZ, 
gdzie toczyć się będą polsko- 
syryjskie rozmowy.

Przed rozpoczęciem rozmów 
odbywa się spotkanie mini-

Demonstracja 
w ośrodku jądrowym 

we Włoszech
We Włoszech odbyła się 

poniedziałek demonstracja,
W 
w

której wzięło udział około 1600 
robotników włoskiego ośrodka 
jądrowego będącego pod kont 
rolą Euratomu. Robotnicy 
protestowali przeciwko zwol­
nieniu ’ z pracy 450 pracowni­
ków ośrodka. (PAP)

fuiro powiat 
Słupca

Program 
Jedności 
Działania

... to tytuł naszego cyklu 
■ publikacji poświęconych wy 
konaniu programów wybór 
czych komitetów Frontu Je 
dności Narodu w bieżącej 
kadencji Sejmu i rad naro 
dowych. W opracowaniach 
tych, konfrontując zamierzę 
nią z rzeczywistością, uka­
zujemy dorobek poszczegól 
nych powiatów i miast wy 
dzielonych w Wielkopolsce 
oraz dzielnic Poznania.

Jutro całą stronę „Głosu” 
poświęcimy omówieniu rea­
lizacji programu wyborcze 
go w powiecie słupeckim.

Kryzys w Lianie przedłuża srą
Agencje prasowe przynoszą wiadomość o dalszych izrael­

skich planach anektowania terenów zagrabionych zbrojnie 
w czasie agresji z czerwca 1967 r. Podejmuje się próby włą­
czenia tych terytoriów do Izraela. Kroki te dowodzą, że kola 
rządzące Izraela zamierzają utrwalić okupację.

39 czasu moskiewskiego wpro- 
potężnej rakiety nośnej na or- 
statek kosmiczny „Sojuz — 4”.
kąt nachylenia orbity 51 stopni 40 
mnut.

Ze statkiem kosmicznym u- 
trzymywana jest dwustronna 
łączność radiowa. Informacje 
z pokładu statku przekazywa­
ne są na falach o częstotliwo­
ści 20.008 megaherców.

Z informacji Szatałowa i da 
nych telemetryczny.ch wynika, 
że jego samopoczucie jest bar­
dzo dobre. Przyrządy pokłado­
we statku „Sojuz-4” funkcjo­
nują normalnie, a temperatura 
i ciśnienie utrzymują się w za 
planowanych granicach.

Lotnik-kosmonauta Szata- 
łow przystąpił do realizacji 
programu lotu.

We wtorek do godziny 15 
czasu moskiewskiego statek 
,,Sojuz-4” dokonał trzech okrą 
żeń wokół Ziemi.

Podczas kolejnego seansu 
łączności radiowej ze statkiem 
Władimir Szatałow doniósł, że 
program lotu, eksperymenty i 
badania naukowe, zaplanowa­
ne na pierwsze trzy okrążenia, 
zostały pomyślnie wykonane. 
Podcza? ręcznego sterowania 
statek kosmiczny dokładnie 

■ wykonał wszystkie ewolucje.
W. Szatałow prowadził ob­

serwacje powłoki chmur i po­
wierzchni Ziemi oraz nadał te 
lereportaż ze statku kosmicz­
nego Jakość przekazywanych 
obrazów była dobra. Podczas 
drugiego okrążenia kosmonau-

ta z apetytem spożył obiad. Je 
go samopoczucie jest dobre. 
Częstotliwość pulsu wynosiła 
66 uderzeń na minutę.

W celu wykonania eskpery- 
mentów na drugim okrążeniu 
Władimir Szatałow przechodził 
do sąsiadującego z kabiną po­
mieszczenia przeznaczonego do
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50 lat poznańskie! 
uczelni medycznej

Tegoroczny jubileusz Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza 
obchodzony będzie uroczyście 
również w poznańskiej Akade 
mii Medycznej — uczelni, któ 
ra 50 lat temu narodziła się 
jako jeden z wydziałów uni­
wersyteckich. Znaczenie tej 
rocznicy omówiono wczoraj na 
spotkaniu władz AM z dzien­
nikarzami.

W roku bieżącym ukaże się 
monografia, ukazująca rozwój 
wydziału lekarsko — farma­
ceutycznego i jego rolę zarów­
no dydaktyczno — naukową, 
jak i społeczną w nowo two­
rzącym się państwie polskim. 
A była to rola niemała.

Ze środowiska lekarskiego bo­
wiem wywodziła się czołowa gru­
pa organizatorów Uniwersytetu, 
lekarzem był jej pierwszy rektor 
H. Święcicki. Lekarze poznańscy 
rozumieli, że obowiązkiem ich 
jest nie tylko szkolenie nowych 
kadr — lecz także organizacja służ 
by zdrowia, m. in. kadr sanitar­
nych w oddziałach powstańców 
wielkopolskich.

Normalną pracę rozpoczął wy­
dział w latach 1920-21. I od tej po­
ry datują się pionierskie sukcesy 
poznańskiej myśli medycznej. W 
Poznaniu powstały pierwsze w Pol 
sce katedry: fizyki lekarskiej, che 
mii fizjologicznej, rad’ologii. or­
topedii, bakteriologii oraz higieny 
sanitarnej i wychowania fizyczne­
go. U nas zrodziła się inicjatywa 
wiazania naukowej myśli medycz 
nej z praktyką; poznańskie mał-
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Sajgon rozdrażniony uznaniem DRW
Kolejny afaL na bazę lotniczą Can Tho

Decyzja rządu Szwecji o uznaniu Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu wywołała rozdrażnienie i niezadowolenie w 
sajgońskiej administracji. Jak podaje „Dagens Nyheter”, 
władze sajgońskie wyraziły ubolewanie z powodu tego po­
sunięcia rządu szwedzkiego. Równocześnie administracja 
sajgońska proponuje Szwecji „unormowanie stosunków dy­
plomatycznych” z południowym Wietnamem.

Szwedzkie MSZ oznajmiło, 
że „rząd. Szwecji nie ma obec­
nie żadnych planów co do 
akredytacji ambasadora w 
Sajgonie”. Został on odwoła­
ny z południowego Wietnamu 
w 1967 r.

Nowoczesne zakłady 
poligraficzne 
w Rzeszowie

We wtorek odbyło się przekaza­
nie do pełnej eksploatacji zakła­
dów poligraficznych w Rzeszowie.

Zakłady wzniesione zostały kosz­
tem 112 min. zł. Ponad połowę z 
tej kwoty przeznaczono na wyposa 
zenie w nowoczesne maszyny i u- 
rządzenia. Zakłady będą mogły 
drukować rocznie ok. 10 tys. ar­
kuszy drukarskich, ok. 6 tys. arku 
szy przypadnie na książki, a reszta 
na gazety, czasopisma itd,. (PAP)

Zakończenie 
konferencji PZPR 

w Rzeszowie
We wtorek zakończyła dwu 

dniowe obrady wojewódzka 
konferencja sprawozdawczo- 
wyborcza PZPR w Rzeszowie. 
W toku dyskusji i w oparciu 
o referat wygłoszony przez 
członka Biura Politycznego 
KC, I sekretarza rzeszowskie­
go KW partii — Władysława 
Kruczka uczestnicy konferen­
cji podsumowali dotychczaso­
wy dorobek i ustalili program 
działania wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej na najbliższe 
dwa lata. Dokonano również 
wyboru nowych wojewódz­
kich władz partyjnych. I se­
kretarzem został wybrany po­
nownie Władysław Kruczek.

W drugim dniu obrad konfe­
rencji głos zabrali: członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC — Józef Tejchma i zastęp 
ca członka Biura Politycznego 
KC, wicepremier — Piotr Ja- 

j,roszcwicz. (PAP)

W ostatnim okresie izrael­
skie ministerstwo rolnictwa

Rozpoczęły się obchody 
20-lecia NRO

opracowało 
zasiedlenia 
nych przez

Kryzys 
przedłuża

szczegółowe plany 
terenów okupowa- 
ludność izraelską.

rządowy Libanie
się. Przywódca demo-

kratycznegę frontu parlamentar­
nego RASZID KARAMI, któremu 
prezydent Helou powierzył 8 
stycznia sformowanie nowego rzą­
du po dymisji gabinetu premiera 
Jafiego, prowadzi intensywne 
konsultacje z przedstawicielami 
czołowych bloków parlamentar­
nych i partii politycznych, które 
mają doprowadzić do utworzenia 
przyszłego rządu.

*

Jak podawaliśmy, do Izra­
ela przybył z 10-dniową nie­
oficjalną wizytą jeden z naj­
bardziej znanych bankierów i 
finansistów zachodnioniemiec- 
kich Hermann Joseph Abs. Ma 
on spotkać się z czołowymi 
przedstawicielami Izraela i zo 
stać przyjęty przez prezyden­
ta tego kraju Szazara.

PAP

Komitet obchodów — 20-le- 
cia NRD, pód przewodnictwem 
pierwszego sekretarza KC 
SED i przewodniczącego Rady 
Państwa Waltera Ulbrichta, 
uchwalił odezwę do ludności 
oraz tezy na 20-lecie NRD.

Najważniejszą sprawą jest 
— oświadczył Walter Ulbricht 
— że naród NRD udowodnił, 
pod kierownictwem klasy ro­
botniczej i jej marksistowsko- 
leninowskiej partii, że okazał 
się zdolny do stworzenia nowe 
go socjalistycznego społeczeń­
stwa, do stworzenia państwa 
robotników i chłopów oraz do 
opanowywania w coraz wię­
kszym stopniu zaawansowa­
nych procesów naukowo-ekono 
micznego rozwoju.

Odezwa do społeczeństwa 
NRD podsumowuje osiągnię­
cia NRD, m. in. w dziedzinie 
rozwoju gospodarki, podkre­
ślając, że tajemnica sukcesów 
tkwi w ścisłym związku z so­
cjalistyczną wspólnotą. (PAP)

Finansowa „afera stulecia" w USA
| Malwersacje sięgają milionów dolarów

W Nowym Jorku wybuchła gi- 
gatnyffcnych rozmiarów afera fi­
nansowa nazwana już przez prasę 
amerykańska „największą aferą 
stulecia”. Ujawniono mianowicie, 
że cale szajki przestępcze od sze­
regu miesięcy rozkradaly fundusz 
122 min dolarów przeznaczony na 
pomoc i opiekę społeczną. Rozmia 
ry dokonanych przestępstw nie są 
znane, ale przypuszcza się, że skra 
dzione sumy sięgają milionów do­
larów.

Skandal wybuchł w niedzielę 12 
bm. W tym dniu „New York Ti­
mes” opublikował ogromny, zaj­
mujący ponad kolumnę druku 
artykuł opracowany przez 4 re-

porterów dziennika, którzy od sze­
regu tygodni zbierali materiały 
świadczące o dokonywanych prze 
stepstwach. Lista wysuniętych pod 
adresem administracji funduszu 
zarzutów jest tak długa, że niepo­
dobna ja w całości przedstawić. 
Oto niektóre z tych zarzutów. 
Ujawniono, że przed trzema tygod 
niami grupa administratorów fun 
duszu potajemnie przekazała do 
jednego z banków w Szwajcarii 
sumę miliona dolarów. Liczni 
urzędnicy funduszu pobierali no­
torycznie łapówki. Grupa urzędni 
ków, którzy zajmowali się porno-
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I, Szydlak przyhł 
przedstaw cieli

ZG TWi*
W związku ze zbliżającym 

się IV Zjazdem Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej zastępca 
członka Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR Jan Szy­
dlak przyjął we wtorek przed­
stawicieli Zarządu Głównego 
TWP, prezesa — prof. dr. Zyg 
munta Rybickiego i wicepreze 
sa .Antoniego Włodarczyka, któ 
rzy złożyli informację o przy­
gotowaniach do zjazdu Towa­
rzystwa. (PAP)

Rola harcerstwa 
i rodziny 

w wychowaniu
W Warszawie zebrała się 

we wtorek na XVIII plenar­
ne posiedzenie Rada Główna 
Przyjaciół Harcerstwa. Tema­
tem obrad jest rola rodziny i 
harcerstwa w jednolitym fron 
cie wychowania. Referuje te 
problemy członek prezydium 
RGPH Eugenia Krassowska.

Ruch przyjaciół harcerstwa 
liczy ponad 9 tys. kół, które 
działają przy szkołach i dru­
żynach. Mają one duży doro­
bek w niesieniu pomocy har­
cerstwu w realizacji zadań wy 
chowawczych. Ruch przyja­
ciół harcerstwa — jak podkre 
ślano w tezach na plenum Ra 
dy Głównej — powinien przy­
czyniać się do rozwijania i u- 
macniania jednolitego frontu 
wychowania. Chodzi przede 
wszystkim o dalsze zespolenia 
wysiłków rodziny, szkoły i har 
cerstwa, a także innych orga 
nizacji społecznych, odpowie­
dzialnych za wychowanie mło 
dzieży. (PAP)

POGODA
Zachmurzeni^ duże z lokalnymi 

większymi przejaśnieniami. Gdzie 
niegdzie drobne opady mżawki. 
Temperatura maksymalna od mi­
nus 5 st. na północnym wschodzie 
do plus 8 st. na południu. Wiatry 
słabe lub umiarkowane z kierun­
ków południowych.

Siły narodowo-wyzwoleńcze 
Wietnamu południowego prze­
prowadziły w nocy z ponie­
działku na wtorek kolejny 
atak na bazę lotniczą Can 
Tho. W poniedziałek rano par­
tyzanci w brawurowym ataku 
poważnie uszkodzili lotnisko 
w pobliżu Can Tho, niszcząc 
18 maszyn nieprzyjacielskich 
oraz zabijając i raniąc kilku­
dziesięciu żołnierzy USA.

W innej części kraju na pół­
noc od Sajgonu partyzanci za­
atakowali posterunek nieprzy­
jacielski, strzegący mostu Ben 
Vay i po rozbiciu oddziału wy­
sadzili most w powietrze.

W miejscowości Moc Hoa — 
stolicy prowincji Kien Tuong 
ostrzelane zostały przez party­
zantów instalacje wojskowe. 
Podobny atak przeprowadzili 
partyzanci na posterunki woj­
skowe w miejscowości Buon 
Ho na płaskowyżu centralnym. 
W obu wypadkach partyzanci 
użyli w walce moździerzy. 
Rzecznik południowowietnam- 
ski poinformował, że podczas 
ataku na Buon Ho jeden żoł­
nierz został zabity, a jeden 
ranny. (PAP)

Wicepremier NRO 
z wizytą w Polsce
Na zaproszenie ministra 

sprawiedliwości — Stanisława 
Walczaka przybył 14 bm. do 
Warszawy zastępca przewodni 
czącego Rady Ministrów NRD, 
minister sprawiedliwości —• 
Kurt Wuensche. Celem jego 
wizyty jest zapoznanie się z 
problematyką wymiaru spra­
wiedliwości w Polsce, a w 
szczególności z systemem 
kształcenia kadr sędziowskich 
i rozwojem sądownictwa spo­
łecznego. (PAP)

Podniesienie bandery 
na „Gwardii Ludowej"

W porcie gdańskim podnie­
siono we wtorek banderę na 
nowym statku Polskich Linii 
Oceanicznych m/s „Gwardia 
Ludowa”. Drobnicowiec ten o 
nośności 11,8 tys. DWT zbudo 
wała stocznia im. Komuny Pa 
ryskiej w Gdyni.

Patronat nad statkiem obiął 
ZBoWiD.

Matką chrzestną drobnicow­
ca jest Władysława Tomasiak, 
wdowa po działaczu KPP 
i partyzancie GL. (PAP)



C-oneorda" uf montażu

Programu Rozwoju ONZ
W nowojorskiej siedzibie 

ONZ rozpoczęły się obrady 7 
sesji rady zarządzającej Pro­
gramu Rozwoju ONZ (UNDP).

Celem sesji jest dokonanie 
podziału pomiędzy różne kra­
je świata funduszu 200 min do 
larów, przeznaczonego na oprą 
cowywanie różnorodnych pro­
jektów gospodarczych-inwesty 
cyjnych, rozbudowy szkolnic­
twa. badań naukowych itp.

Warto przypomnieć, że Pol­
ska również korzysta z fundu­
szy programu rozwoju ONZ.

Cabot Lodge 
opuścił Bonn

Dotychczasowy; ambasador 
USA w NRF. Henry Cabot Lo 
dge opuścił we wtorek Bonn i 
via Londyn udaje się do Bosto 
nu. Został on niedawno odwo­
łany z placówki bońskiej i mia 
nowany następcą Harrimana ja 
ko szef delegacji USA na roko 
wania wietnamskie w Pary­
żu. (PAP)

20 bm. Nixon obejmuje urzędowanie 
Demonstracje antywojenne w Waszyngtonie

W najbliższych dniach Waszyngton będzie widownią nie 
tylko oficjalnych uroczystości towarzyszących przejęciu 
władzy przez nowego prezydenta i nową administrację. Uro­
czystości te odbędą się w najbliższy poniedziałek- Jednak­
że wcześniej, bo już w sobotę rozpoczną się w stolicy USA 
demonstracje organizowane przez tzw. ruch nowej lewicy 
skupiającej szereg ugrupowań postępowych.
W poniedziałek 20 bm., tzn. 

w dniu inauguracji Nixona de 
monstranci znajdą się na tra­
sie parady nowego prezydenta. 
Nie zamierzają oni przeszka­
dzać w odbyciu tej uroczysto­
ści. lecz pragną zamarkować 
swoją obecność, niosąc tran­
sparenty i wznosząc postępo­
we hasła-

Oczekuie się, że demonstra­
cje nowej lewicy w Waszyn­
gtonie będą potężnym przeja­
wem onozycij przeciwko poli­
tyce USA. W związku z tym 
przypomina sie zorganizowaną 
również przez te same organi­
zacje demonstracje przed Pen 
talonem w październiku 1967 
roku. Protestowało wówczas 
około 100 tys. osób, a policja a- 
resztowała kilkuset demon­
strantów. Policja waszyngtoń-

Finansowa „afera 
stulecia” w USA

Dokończenie ze str. 1 
ca dla młodzieży w okresie minio 
nych 3 miesięcy skradła 1.759 tys. 
dolarów. Ta sama grupa realizo­
wała tysiące czeków wystawia­
nych nielegalnie. Wypłacono 6 min 
dolarów za prace, które najpraw- 
dnpodobniei nigdy nie zostały 
konane. Wypłacono 56 tys. dola­
rów na nazwisko człowieka, który 
nie istnieje Itp.. itrl.

Reporterzy dziennika pisza. źe 
przestępcy zniszczyli cześć akt i 
kwitów kasowych bv uniemożli­
wić prowadzenie śledztwa.

Skandal już w pierwszym dniu 
jego ujawnienia nabrał ogromne­
go rozgłosu w Nowym Jorku i w 
całej Ameryce. Tego samego dnia 
wieczorem w programie telewizji 
nowojorskiej wystąpił dyrektor 
Funduszu i złożył publiczne oś­
wiadczenie, z którego wynika, że 
publikacje „New York Times’a” 
uważa za oszczerstwo. Dyrektor 
jednak poinformował, że istotnie 
miały miejsce pewne przestęp­
stwa i niedociągnięcia finansowe 
i że w sprawie tej prokuratura 
prowadzi śledztwo.

W poniedziałek 13 hm. sprawa 
gigantycznych malwersacji zna­
lazła sie na czołówkach całej pra­
sy amerykańskiej. „New York Ti 
mes” przyniósł dalsze szczegóły 
i dowody na poparcie wysunię­
tych nrzez siebie oskarżeń. Niektó 
re dzienniki wystąpiły z obroną 
administracji Funduszu.

Skandal nabrał od razu tak wleł 
kich rozmiarów, że najprawdopo­
dobniej podjęte zostanie śledz­
two prowadzone pod nadzorem 
komisji Kongresu USA. Zanosi się 
również, że administracja w Wa­
szyngtonie może nałożyć kontrolę 
nad działalnością finansowa władz 
miejskich Nowego Jorku, co by­
łoby w Ameryce wydarzeniem 
bezprecedensowym. 

Chociaż nikt na nie «n>
dokładnych rozmiarów popełnio­
nego przestępstwa, to jednak pod 
noszą sie już coraz liczniejsze gło 
sv dowodzące, że sam fakt rozkra 
dania funduszów pomocy społecz­
ne' iest dowodem ffłehokieTo zw 
rodnienia administracji samorzą­
dowej w USA. Dodajmr. te ro«- 
kradane fundusze, pochodzące z 
podatków przeznaczone miMy bvć 

prrnoc dla mieszkań-m. in.
rów nowojorskich gett na popra­
wę warunków, mieszka nlo wvrh 
na ’biednieis»vch warstw ludno­
ści na kształe»„ie ubogiej mło­
dzieży. na oniekr lekarską dla 
biednych itp. (PAP)
m:n mcmiii'

Drlslelsry serwis Intormacyjną 
©pracowni Jerzy Walasek.

GłOS WIELKOPOtSK)

W brytyjskich zakładach lotni­
czych w Pilton dokonuje się obec­
nie montażu prototypu brytyjskie­
go poncddźwiękowego odrzutow­
ca pasażerskiego produkcji bry- 
tyjsko-francuskiej „CONCORDE”.

CAF — AP — telefoto

ska przygotowuje się już za 
wczasu do podjęcia akcji prze 
ciwko demonstrantom.

Grupa ekspertów z Uniwer­
sytetu Princetown (New 
Jersey) opublikowała specjal­
ny raport stwierdzający, że 
przestępcza wojna USA prze­
ciwko narodowi wietnamskie­
mu jest jedną z głównych 
przyczyn masowego ruchu 
studenckiego w Stanach Zje­
dnoczonych. Eksperci z Prin­
cetown stwierdzają, że w o- 
kresie od 1965 roku „liczba a- 
merykańskich uczelni wyż­
szych objętych lewicowym ru 
chem studenckim zwiększyła 
sie prawie dwukrotnie”. Naj­
większa popularnością wśród 
studentów cieszą się hasła 
wzywające do zaprzestania a- 
merykańskiej ingerencji w Wie 
tnamie. W roku akademic­
kim 1967/68 co najmniej 38 
proc, wyższych uczelni USA 
było objętych masowym anty 
woiennvm ruchem studen­
ckim. (PAP)

Kara dożywocia 
dla zbrodniarza z SS
Sąd przysięgłych w Ham­

burgu skazał we wtorek byłe­
go SS- Oberscharfuehrera Ka 
rla Rejsenera na karę dożywot 
niego więzienia. W czasie pro­
cesu, który trwał ponad 4 mie 
siące, zbrodniarzowi udowod­
niono dokonanie w okresie o- 
kupacji w rejonie Przemyśla o- 
śmiu morderstw na Żydach i 
wielokrotnego współudziału w 
eksterminacji ludności żydow­
skiej. (PAP)

Morderca kieleckiej 
ludności przed s^dem
Przed lądem krajowym w Grazu 

(Austria) rozpoczyna się 20, bm. 
dawno oczekiwany proces prźectw 
ko b. kapitanowi żandarmerii hit­
lerowskiej w Kielcach — Gerulfo- 
wi Mayerowi oraz innym zbrodnia 
rzom hitlerowskim oskarżonym o 
zbrodnie na ludności Kielecczyzny. 
To właśnie Gefulf Mayer wyciął 
rozkaz zamordowania i spalenia 92- 
mieszkańców wsi Skałka Polska, 
w tym 23 kobiet i 31 dzieci. To 
on wraz ze swym oddziałem i żoł­
nierzami Wehrmachtu dokonał 
zbrodniczej ..pacyfikacji” wsi 
Michniów. gdzie wielu mieszkań­
ców rozstrzelano, a wielu snalono 
żywcem w zabudowaniach. Zginę­
ła tu cała ludność wsi — ponad 200 
osób — w tym niemowlęta, starcy 
i kobiety ciężarne.

Na ławie oskarżonych, obok
Gerulfa Mayera, który do chwili 
aresztowania pełnił funkcję majo­
ra żandarmerii w Leibnitz. zasia­
dała również: b. żandarm hitlerow 
ski w okupowanym Jędrzejowie — 
Alfred Eusser (do chwili areszto­
wania byl/inspektorem żandarme­
rii austriackiej), zbrodniarz z Ra­
domska — Karl Popn oraz Karl 
Macher i Georg Unterberger. któ­
rzy maia na sumieniu zbrodnie na 
ludności Tomaszowa Mazowieckie­
go i okolic.

Na proces, który ma potrwać do 
połowy lutego br. wezwanych jest 
wielu świadków z różnvch kraiów 
którzy przeżyli okupacje na Kie- 
lecczyżnie w tym ok. 10 świad­
ków z Polski. (PAP)

800 tysięcy osób 
w strażach pożarnych
Zadania Związku Ochotni­

czych Straży Pożarnych w 
świetle uchwały. V Zjazdu 
PZPR, ocena sytuacji pożaro­
wej w 1968 r. i wyznaczenie 
kierunków działania na rok 
bieżący były tematem plenar­
nego posiedzenia ZG ZOSP, 
które odbyło się we wtorek w 
Warszawie.

W obradach wziął udział wi­
ceminister spraw 
trznych — gen. bryg, 
usz Pietrzak.

Zadania Związku w 

wewnę-
Tade-

świetle
uchwały V'Zjazdu PZPR omó 
wił prezes ZG Związku Ocho 
tniczych Straży Pożarnych — 
Marian DomagaSa.

W okresie od stycznia do 
października ub. r. straty, ja­
kie poniosła gospodarka w na 
stępstwie pożarów przekroczy 
ły 850 min zł. Jest to o ponad 
300 min więcej niż przecię­
tne straty ponoszone w ciągu 
ubiegłych 8 lat i o przeszło 
200 min więcej niż w roku 
1967. Najwięcej pożarów spo­
wodowanych zostało nieostro­
żnością dorosłych i wadami u- 
rządzeń ogrzewczych.

Szeregi strażackie skupiają 
ponad 800 tys. mężczyzn i ko 
biet. coraz bardziej zacieśnia 
się współpraca z organizacja­
mi młodzieżowymi i społecz­
nymi. (PAP)

Delegacja pisarzy 
radzieckich 

w Warszawie
We wtorek przybyła do War 

szawy 3-osobowa delegacja pi 
sarzy radzieckich, w której 
skład wchodzą: Wiktor Bo­
ków, Walentina Czudakowa i 
Michaił Kwliwidze.

W czasie 2-tygodniowego po 
bytu w naszym kraju radziec­
cy literaci zwiedzą m. in. War 

Katowice.szawę. Kraków
gdzie spotkają się z 
szym środowiskiem 
ckim.

W pierwszym dniu 

tamtej - 
litera-

pobytu
w stolicy pisarze radzieccy by 
li gośćmi wiceprezesa Związ­
ku Literatów Polskich — Je­
rzego Putramenta i przewod­
niczącego Komisji Zagranicz­
nej ZLP — Antoniego Olchy.

PAP

Poławiacze sensacji
Różne rzeczy można wyłowić 

z „morskich głębin” jakby 
powiedział poeta. Począw­

szy od złotych rybek i zatopio­
nych skarbów — a skończywszy 
na dorszu. Ale australijskie pis­
mo „Sunday Mirror” pobiło w tej 
dziedzinie wszelkie możliwe rekor 
dy. Wyłowiło bowiem taka sen­
sację, która wstrząsnęła całym pią 
tym kontynentem: pływającą ra­
dziecką piątą kolumnę.

Na wodach w pobliżu Australii 
pojawiły się mianowicie dwa stat­
ki — przepraszam, okręty radziec 
kie, które zdaniem szacownego 
pisma uprawiają działalność szpie 
gowską. wymierzona przeciw bez­
pieczeństwu tego kraju. Wiado­
mość ta. rozniesiona w świat przez 
agencje musiała niewątpliwie 
wprawić w stan błogości szefów 
amerykańskiego wywiadu, którzy 
do tej pory nie mogą strawić upo 
korzenia, jakiego dostarczyła Im 
w nadmiarze sprawa okrętu 
„Pueblo”. Cóż to za gratka — przy 
łapać również radzieckie okręty 
na gorącym uczynku! Oczyma du­
szy niejeden już widział wstrzą- 
salace nagłówki o .szpiegowskich 
oktetach wiadomego mocarstwa”.

Ale rozczarowanie przyszło szyb

Inauguracja obchodów 
100 rocznicy urodzin

0. Wyspiańskiego
Pod protektoratem prezesa 

Rady Ministrów Józefa Cyran 
kiewicza odbędzie się w środę 
15 bm. inauguracja obchodów 
100 rocznicy urodzin Stanisła­
wa Wyspiańskiego.

W Warszawie w dniu inau­
guracji na Uniwersytecie War 
szawskim odbędzie się sesja 
naukowa poświęcbna dorobko­
wi wielkiego twórcy.

Tego samego dnia w Muze­
um Teatralnym zostanie ot­
warta wystawa „Wyspiański 
w Warszawie”.

W godzinach wieczornych w 
Teatrze Narodowym odbędzie 
się uroczysty wieczór sztuk 
Wyspiańskiego, na który zło­
żą się „Wesele” i „Wyzwole­
nie” w inscenizacji Adama Ha 
nuszkiewicza.

Warto przy okazji przypom­
nieć, że „Wesele” z wielkim po 
wodzeniem wystawione było, 
ostatnio również na scenach 
Moskwy, Londynu, Pragi, 
Helsinek i Bukaresztu. Te­
atr im. Stanisława Wyspiań­
skiego w Katowicach dla ucz­
czenia setnej rocznicy urodzin 
swojego patrona wystąpi w 
br. z kolejną premierą sztuki 
Wyspiańskiego. Będzie to „Le 
gion” w reżyserii Jerzego 
Kreczmara. (PAP)

50 lat poznańskiej 
uczelni medycznej

Dokończenie ze str 1
żeństwo lekarskie — Zeylandowie 
wprowadzili masowe szczepienia 
BCG.

Akademia przygotowuje sze 
reg sesji naukowych związa­
nych ze swym jubileuszem. Je 
dną z ciekawszych będzie se­
sja poświęcona nowoczesnej 
dydaktyce w uczelniach me­
dycznych Wiele imprez przygo 
towują również studenci.

(wch)

Zmiany personalne 
w dowództwie NATO

Dowódca naczelny sił zbroj­
nych NATO w Europie, ame­
rykański generał Lyman Le- 
mnitzer, zakomunikował we 
wtorek, że generał Horace M. 
Wadę z sił lotniczych USA o- 
bejmie 1 lutego br. stanowisko 
szefa sztabil w kwaterze głów 
nej sił NATO w Europie, za­
stępując dotychczasowego sze­
fa sztabu gen. T. W. Parkera, 
który został przeniesiony w 
stan spoczynku. (PAP)

Poprawa warunków żeglugi
Pogotowie przeciwpowodziowe w KieiecLiem

Kilka dni odwilży oraz południowo-wschodni wiatr całkowicie 
zmieniły warunki żeglugi na Wybrzeżu Szczecińskim. Wiatr od lądu 
zepchnął masy nagromadzonej kry lodowej w Zatoce Pomorskiej, lód 
dryfuje na pełnym morzu w Kierunku wybrzeży Skandynawii, nie 
zagrażając statkom przybywającym do Świnoujścia.
Poprawiła się również sytuacja 

lodowa na Zalewie Szczecińskim, 
w kanałach portu Szczucin — Świ­
noujście i na torze wodnym. Tyl­
ko małym jednostkom pomagają 
w żegludze przez Zalew Szczeciń­
ski lodołamacze. Dzięki poprawie 
warunków żeglugowych do portu 
szczecińskiego przybywa kilkadzie 
siąt statków dziennie. Szczecińscy 
portowcy zwiększyli tempo przeła­
dunków.

We wtorek nastąpił na Kielec- 
czyźnie nagły wzrost temperatury 
i w południe termometry wskazy­
wały plus 5 st. W nadwiślańskich 
powiatach województwa rozpoczę­
to przygotowania przeciwpowo­
dziowe na wypadek przyboru wód 
na Wiśle i jej dopływach. W naj- 

clej, niż ktokolwiek mógł się spo 
dziewać. Dowództwo marynarki 
australijskiej nazajutrz po, owej 
sensacji wydało oficjalne oświad­
czenie stwierdzające. źe radziec­
kie jednostki pływające „Van 
Gogh” i „Prometej” nie czyniły u 
wybrzeży australijskich niczego 
poza łowieniem ryb. Złowieszcze 
doniesienia na temat rzekomej 
działalności statków — dodawało 
to oświadczenie — są h a 1 u c y- 
n a c j a m i”.

Istotnie sa to halucynacje. Ale 
bardzo określonego gatunku. Bo 
dlaczegóż to australijski dodatek 
niedzielny do wystrzałowe!.gazety 
„Daily Mirror” nie doszukał się 
celów szpiegowskich w licznie na­
wiedzających australijskie porty 
okrętach wojennych pewnego in­
nego mocarstwa, wyspecjalizowa­
nego w produkcji aparatury. jaką 
znaleźli Koreańczycy na pokładzie 
..Puebla”? . /

W tym co nazywa się dzisiaj 
„wojna psychologiczna” każda me 
toda jest, jak się okazuje, dobrą. 
Zwłaszcza że czytelnicy na ogół 
częściej czytała sensacje pod wiel­
kimi nagłówkami, niż dyskretnie 
zamieszczane sprostowania..

ZETA

Społeczny front wychowania młodzieży

Projekt ustawy o nieletnich
Przygotowany został projekt ustawy „o zapobieganiu i 

zwalczaniu demoralizacji i przestępczości nieletnich”. Projekt
normuje zasady stosowania i 
chowawczo-poprawczych oraz
dla nieletnich.
Projekt ustawy uwzględnia 

wiele uwag i postulatów wyra 
żanych wielokrotnie w dysku­
sjach publicznych, w szczegól­
ności zaś opiera szereg rozwią 
zań na bazie szerokiego spo­
łecznego frontu wychowania 
dzieci i młodzieży. „Każdy, kto 
stwierdzi istnienia okoliczno­
ści świadczących o demoraliza 
cji lub grożących poważną de­
moralizacją nieletniego, ma 
społeczny obowiązek podjęcia 
odpowiedniego działania, a w 
razie potrzeby zawiadamiania 
właściwego organu, instytucji 
lub organizacji” — głosi pierw 
szy artykuł projektu.

Obowiązek prawny zapobie­
gania demoralizacji ciąży na 
rodzicach, opiekunach, szko­
łach i organach samorządu 
mieszkańców, a także na powo 
lanych do tego organizacjach 
społecznych, organach i insty­
tucjach państwowych. Odpo­
wiednie przepisy upoważniają 
sąd do interwencji w razie nie 
wykonania tego obowiązku.

Projekt wskazuje że należy 
ingerować wówczas, gdy nielet 
ni w sposób rażący narusza po 
rządek prawny lub dyscyplinę 
społeczną, a w szczególności, 
gdy bez usprawiedliwionej 
przyczyny nie uczy się lub nie 
pracuje, gdy uprąwia nierząd 
lub włóczęgostwo, pije wódkę, 
ucieka z domu, przebywa w 
środowisku przestępczym lub 
w innym nieodpowiednim dla 
nieletniego środowisku.

Proponowane rozwiązania 
zmierzają do skoncentrowania 
problematyki nieletnich w ge­
stii dwóch wyspecjalizowa­
nych organów wyposażonych 
w odpowiednie środki działa-# 
nia: w komisjach do spraw 
dzieci i młodzieży oraz w są­
dach dla nieletnich. Komisje 
do spraw dzieci i młodzieży są 
organem nowym.

W myśl projektu komisje do 
spraw dzieci i młodzieży tworzone 
byłyby przy prezydiach rad naro­
dowych i miałyby zajmować się 
programowaniem, wytyczaniem i 
koordynowaniem — w ramach ogól 
nej polityki państwa oraz stosow­
nie do potrzeb i możliwości swego 
terenu — działalności władz, insty 
tucji i organizacji społecznych w 
Hziedzinie opieki i wychowania 
dzieci i młodzieży. Do zadań ko­
misji należałoby również roztacza­
nie nadzoru nad środowiskami ro­
dzinnymi nieletnich zagrożonych 
demoralizacją, kontrolowanie ich 
warunków domowych, udzielanie 
nieletnim i ich rodzicom pomocy 
w rozwiązywaniu trudności, a tak­
że w wyborze i podjęciu przez 
nieletniego nauki lub pracy.

bardziej zagrożonych rejonach 
zmagazynowano sprzęt ratowniczy, 
reflektory itp. (PAP)

Nowy ambasador NRF 
w Waszyngtonie

Jak informuje tygodnik 
„Stern”, nowy ambasador 
NRF w Waszyngtonie Rolf 
Friedemann Pauls, dotychcza­
sowy przedstawiciel dyploma­
tyczny Niemiec zachodnich w 
Izraelu, obejmie w niedługim 
czasie swe stanowisko. Mini­
ster spraw zagranicznych 
Brandt wytypował Paulsa u- 
znając, że potrafi on sprostać 
swoim zadaniom w trudnym 
dla polityki bońskiej okresie 
zmian na wielu stanowiskach 
politycznych w USA.

Pauls. któremu przypisuje 
się duże zasługi w nawiąza­
niu stosunków serdecznej przy 
jaźni pomiędzy NRF 1 Izrae­
lem, jest byłym wyższym ofi­
cerem Wehrmachtu. (PAP)

Totek płaci
W zakładach piłkarskich totali­

zatora sportowego z dnia 11 bm. 
stwierdzono: 387 rozw. z 12 traf. — 
wygr. po 398 zł; 4.394 rozw. z 11 
traf. — wygr. po 35 zł; 20.780 rozw.
z 10 traf. — wygr. p< 

W zakładach Toto- z dnia
12 bm. stwierdzono:1 1 rozw. z 6 
traf. — wygr. 1.000.0M) zł: 4 rozw. 
z 5 traf. prem. — wygrano po 
498.552 zł: 195 rozw. z 5 traf, zwykł. 
— wygr. po 14.655 zł: 11.744 rozw. z 
4 traf. — wygr. po 308 zł; 225.471 
rozw. z 3 trafieniami — po ifi zł.

PAP

wykonywania środków wy- 
postępowania przed sądem

Projekt upoważnia też komisje 
do stosowania wobec pewnej ka­
tegorii nieletnich środków wycho­
wawczych. wśród których na uwa 
gę zasługuje możliwość zobowiąza 
nia nieletniego do podjęcia nauki 
i regularnego uczęszczania do szko 
ły, do nauki zawodu lub podjęcia 
pracy. (PAP)

Spotkanie attaches 
wojskowych w Pradze
Agencja CTK informuje, że 

w poniedziałek odbyło się w 
Pradze spotkanie attaches woj 
skowych krajów członkowskich 
Układu Warszawskiego oraz 
członków Rady Wojskowej i 
kierowniczych pracowników 
sztabu centAlnego okręgu 
wojskowego CSRS.

Attaches wojskowi i przed­
stawiciele sztabu centralnego 
okręgu wojskowego poinformo 
wali się nawzajem o zada­
niach jakie spełniają poszcze­
gólne armie w interesie dal­
szego umocnienia obronności 
i jedności Układu Warszaw­
skiego. Wymieniono też poglą 
dy w sprawie konieczności 
dalszego umocnienia współpra 
cy i przyjaźni między Czecho 
słowacką Armią Ludową i ar 
miami sojuszniczymi. (PAP)

Statek „SoInz-4“
Dokończenie ze str. 1 

realizacji badań naukowych i 
wypoczynku kosmonauty.

Pokładowe urządzenia stat­
ku „Scjuz-4” funkcjonują nor 
malnie. Temperatura w kabi­
nie wynosi 19 stopni C.

Kosmonauta kontynuuje 
przewidziane w programie eks 
perymenty i badania.

Szatałow zakomunikował, źe re­
portaże z pokładu ,,Sojuza-4” bę­
dą nadawane za pomocą kilku ka­
mer telewizyjnych. Dwie a nich 
zainstalowane są na zewnątrz stat 
ku. Przy ich pomocy można ob­
serwować Ziemię, wykorzystywać 
je dla orientacji statku i innych 
operacji.

Następna przenośna kamera maj 
duje się w pomieszczeniu przyle­
gającym do kabiny. Z podobnej 
.kamery korzystał Georgij Bierie- 
gowoj na pokładzie „Sojuza-3”, a- 
by zapoznać telewidzów z urządzę 
niami statku. Szatałow obiecał na 
dąć analogiczny reportaż podczas 
następnych seansów. Czwarta ka­
mera telewizyjna znajduje się we 
wnątrz kabiny kosmonauty.

Jak pod aj e agencja TASS, 
do godziny 18 czasu moskiew 
skiego statek kosmiczny „So- 
juz 4” dokonał pięciu okrążeń 
Ziemi.

, Podczas kolejnego seansu 
łączności radiowej z „Soju- 
zem 4”, kosmonauta W. Śzata- 
łow meldował, że program lo­
tu realizowany jest pomyślnie.

Zgodnie z programem, kos­
monauta podczas czwartego 
okrążenia Ziemi przeprowa­
dził manewr orientacji statku 
w przestrzeni. Następnie, pod 
czas piątego okrążenia, o godz^ 
16.35 przeprowadził przy po­
mocy urządzeń napędowych 
korekturę orbity „Sojuza 4”.

Od godz. 18 min. 16 w dniu 
14 stycznia do godz. 4 min. 12 
dnia 15 stycznia statek „So- 
juz4” będzie leciał poza stre­
fą zasięgu łączności radiowej 
z terytorium Związku Radziec 
kiego.

Od godz. 20 min. 14 we wto 
rek do godz. 3 min. 15 w śro­
dę Szatałow będzie odpoczy­
wał. (PAP)

Norwegia dziękuje 
za datowanie rybaków

Ambasada norweska w War 
szawie wystosowała do mini­
sterstwa spraw zagranicznych 
PRL notę z serdecznymi po­
dziękowaniami dla kapitana i 
załogi polskiego statku rybac­
kiego „Uran” (należącego do 
przedsiębiorstwa „Dalmor” w 
Gdyni) za uratowanie kapita­
na i dwóch członków załogi 
statku „Etnefjell”, który 31 
października ub. roku uległ ka 
tastrofie na Atlantyku. (PAP)

Grypa ogarnia Europą
Grypa z Hongkongu nadal roz­

szerza się. Najbardziej dotkniętym 
przez epidemię krajem w Europie 
jest Holandia, gdzie wirus zwalił 
z nóg dziesiątki tysięcy osób. Epi­
demia zdziesiątkowała personel w 
szpitalach oraz zahamowała pro­
dukcję w wielu zakładach prze­
mysłowych. (PAP)
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W 50 rocznicę zamordowama

R. Luksemburg i K. Liebknechta

BYŁA I POZOSTAJE ORŁEM
Gdy w listopadzie 1918 roku, po zwycięskiej Rewolucji 

Październikowej w Rosji, wybuchło powstanie zbrojne 
marynarzy kilorskich. które wkrótce ogarnęło cały 

kraj i dało wolność uwięzionym działaczom rewolucyjnym, 
Róży Luksemburg i Karolowi Liebknechtowi, przywódcom 
nielegalnego niemieckiego ruchu robotniczego „Związek 
Spartakusa” — wydawać się mogło, że niewiele czasu będzie 
potrzeba, aby rozbić bastiony junkrów i królów armat, aby 
płomień zapalony nad Newą przeniósł się na inne kraje 
Europy. , ,

Nadzieje te nie spełniły się jednak. Powstała ze Związku 
Spartakusa w grudniu 1918 roku Komunistyczna Partia Nie­
miec rozpoczęła działalność już wówczas, gdy losy rewolucji 
niemieckiej były właściwie przesądzone, gdyż prawicowym 
przywódcom socjaldemokratycznym udało się tak pokiero­
wać rozwojem wydarzeń, aby nie dopuścić do obalenia ustro 
ju kapitalistycznego. Jakkolwiek oboje przywódcy Sparta­
kusa mieli za sobą żywiołowe poparcie mas, za późno już 
było na przezwyciężenie balastu oportunizmu, który wnieśli 
w szeregi partii działacze socjaldemokratyczni i który miał 
jeszcze długo potem rzutować na działanie niemieckich ko­
munistów.

Przechwycenie kierownictwa rewolucją przez Eberta, 
Scheidemanna i Noskego przesadziło także o osobistym losie 
przywódców Spartakusbundu. W styczniu 1919 roku bojówki 
Noskego utopiły we krwi zorganizowane z inicjatywy Ldeb- 
knechta powstanie Spartakusa w Berlinie, zmierzające do 
obalenia tzw. Rady Pełnomocników Ludowych, opanowanej 
przez socjaldemokratyczną prawicę. „Toetet Liebknecht!” •) 
— wołały rozlepione na murach przez bojówkarzy odezwy 
do robotników, podpisane dla niepoznaki „Żołnierze fron­
towi”. 15 stycznia 1919 roku żołdakom udaje się odkryć 
miejsce pobytu Karola Liebknechta i Róży Luksemburg. Po­
bitych kolbami karabinów, wieziono samochodami przez Ber 
lin. rzekomo do wiezienia w Moabicie. Nigdy tam nie doje­
chali. Zamordowanego Liebknechta oprawcy podrzucili 'do 
pogotowia ratunkowego jako „trupa niezidentyfikowanego 
mężczyzny”. Zwłoki Róży Luksemburg, zastrzelonej w sa­
mochodzie (według opublikowanych ostatnio informacji, 
faktyczny jej zabójca Souchen, żyje dzisiaj w NRF) utopiono 
w kanale Landwehry.

Taki był okrutny koniec życia jednej z najwybitniej­
szych działaczek międzynarodowego ruchu robotniczego. 
Działaczki, która w tymże ruchu była zarazem obiektem 
szczególnie namiętnych dyskusji i polemik. Obok bowiem 
ogromu wiedzy, wszechstronnych uzdolnień (była wspania­
łą publicystką, płomienna mówczynią, znawczynią zagad­
nień ekonomicznych) — Róża Luksemburg wniosła do ru­
chu rewolucyjnego także poglądy błędne, oparte na niepra­
widłowej ocenie pewnych zasadniczych elementów rozwoju 
walki społeczno-wyzwoleńczej mas pracujących. Znalazło tp 
wyraz przede wszystkim w jej stanowisku w kwestii naro­
dowościowej i w kwestii niepodległości Polski. Róża Luk­
semburg, choć sama była głęboko przywiązana do rodzinne­
go kraju i w swym koczowniczym, „obijającym się po ume­
blowanych pokojach” życiu gorąco tęskniła za Polską — nie 
doceniła siły oddziaływania tradycji narodowych, nie do­
ceniła tego, jak wielkie znaczenie dla walki mas pracujących 
ma umocnienie nowoczesnej świadomości narodowej.

Błędy Róży Luksemburg można było ostatecznie ocenić 
i przezwyciężyć po doświadczeniach drugiei wojny świato­
wej. kiedy walka o odzyskanie niepodległości i ocalenie-bio­
logicznego bytu narodu zespoliła wszystkie siły społeczeń­
stwa. W npwej Polsce Polsce Ludowej ukształtowała się 
nowa, sociclistyczna świadomość, w której pojęcie socjaliz­
mu, budowanego wspólnymi siłami przez cały naród i umac 
nianego przez współdziałanie z innvmi narodami na zasa­
dach internacjonalizmu — łączy się nierozerwalnie z poję­
ciem ojczyzny.

Suma wartości 1 tradycji h’storvcznvch. które złożyły sle 
na ukształtowanie tej nowej Polski, nowej świadomości jej 
społeczeństwa, obeimuje również spuściznę po Róży Luk­
semburg. która wniosła znaczny wkład do nauki marksiz­
mu, W swych dążeniach do utrwalenia więzi między nie­
miecką i polska kT ?£ robotnicza była prekursorką później­
szych przemian historycznych, które zapoczątkowały nowy 
etap w dziejach stosunków polsko-niemieckich. Jej rewolu­
cyjna niezłomność jej oddanie sprawie walki "o zniesienie 
wszelkiego ucisku i o sprawiedliwość społeczną czynią z niej 
postać wybitna zajmującą poczesne miejsce w szeregu re- 
woluciontstów Cytując z T enina można powiedzieć o Róży 
Luksemburg: „Była i pozostaje orłem”.

MARIA JAWORNICKA
“) „Zabijcie Liebknechta!”

GlfCeMliDitL
J * h u f t puzymanon/ki

Nie speszyło go milczenie radiostacji naprowadzającej w 
Schwarze Forst. Desant nie orkiestra, żeby wszystko grało. 
Zawsze coś nawali. Może po prostu jakiś głupi kondensator 
w nadajniku, lecz każdą przeszkodę można ominąć lub sfor­
sować. Grunt, że rozpoznali obiekt i osłona okazała się niezbyt 
mocna — wszystkiego dwa jednoosob -we posterunki w bun­
krach, a odwody Polacy mają daleko i gorzej przecież znają 
teren, na którym od trzystu lat panowali Niemcy.

Przycichło monotonne, falujące burczenie silników, nawiga­
tor zapalił ostrzegawcze światło.

Krummel spojrzał w dół przez okienko, zobaczył połyskującą 
wstążkę wody i przez sekundę pomyślał o starszym bracie, do­
wodzącym na morzu U-botem. Niedawno odbierali jednocześ­
nie żelazne Krzyże z Wieńcami Dębowymi i Mieczami. Po wy- 
onaniu tego zadania zdystansuje jednak Zygfryda o czym od 

dzieciństwa marzył.
Tuż obok transportowca przemknęły dwa myśliwce w locie 

nurkowym, odpaliły rakiety, atakując bunkry.
Huknęły otwierane drzwi, zaświtał wiatr i zaraz potem zie­

lono zamigotał sygnał.
— Raus!
Posypali się w dół strzelcy, skoczył Zapałka a za nim Krum- 
। Jeszcze z powietrza zorientował się, że bliższy bunkier 

osłony dostał rakietą, że strzela tylko ten zza rzeki, bijąc na 
PrGk a seriarni z erkaemu I wołając rakietami o, pomoc.

brocił się na linkach', żeby dokładnie z wiatrem, złączył 
°Py i miękko przekoziołkował w wilgotnej trawie. Kiedy wstał
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100 relacji w nowym zborze wspomnień

W związku ze zbliżającą się setną 
rocznicą urodzin Włodzimierza 
Lenina w Zakładzie Historii Par 

tii przy KC PZPR, przygotowane jest 
wydanie obszernego zbioru wspomnień 
Polaków o Leninie. Będzie to pierwsze 
polskie wydawnictwo tego typu, bd- 
wiem do tej pory ograniczano się jedy­
nie do tłumaczeń edycji radzieckich. 
Przy braku własnych wydawnictw 
książkowych, jedynym źródłem, do któ­
rego mógł sięgnąć czytelnik, były roz­
siane po dziesiątkach gazet i czasopism
relacje Polaków ze spotkań i 
tów z Leninem, publikowane 
przy okazjach rocznicowych.

kontak- 
głównie

Niektóre z tych wspomnień zaczęto
publikować w Polsce już w okresie mię 
dzywojennym na łamach prasy lewico­
wej. Wiele z nich ukazało się w pol-
skich gazetach i czasopismach, wyda­
wanych w ZSRR w latach 20-tych i 30- szy zbiór ogłoszony w 1967 r. pt.
tych. Wiele ogłosiła prasa radziecka. Są 
one dziś trudno dostępne i praktycznie 
pozostają nieznane czytelnikowi pol­
skiemu. Najwięcej wspomnień, chociaż 
nie zawsze są to najbardziej wartościo­
we relacje, ukazało się już w prasie 
polskiej okresu, powojennego. Również 
w wydawanych w ZSRR różnojęzycz­
nych zbiorach wspomnień o Leninie, o- 
bok działaczy rosyjskich i innych na­

rodowości, występują często jako auto­
rzy Polacy.

Wrażenia Polaków ze spotkań z Le­
ninem, z jego odczytów i wystąpień, ze 

■wspólnej z nim pracy rewolucyjnej za­
wierają także — obok innych wątków
— wydawane w Polsce zbiory wspom- 

' ' Polaków, uczestników Rewolucjinień

Lenin 
jakiego

pamiętają
Październikowej, a zwłaszcza najwięk-

,Na
granicy epok”.

W przygotowywanej obecnie publika­
cji „Polacy o Leninie” zebrane zostaną 
najciekawsze i najbardziej wartościowe 
z rozproszonych dotąd wspomnień, z 
których wiele ukaże się po raz pierw­
szy po polsku. Poważną część zbioru 
stanowić będą materiały ogłaszane w 
ogóle po raz pierwszy drukiem, prze­
chowane w archiwach polskich i ra-

H Cegielski” — Poznań- 
Już 120 lat z górą te po 

z# "jęcia są organicznie z so 
bą związane i trudno przy­
puszczać, aby w przyszłości 
miało być inaczej. Jeśli 
ktokolwiek próbuje dziś 
wać rozwój Poznania do 
1985 i dalej, to nie może 
stawić bez odpowiedzi 
nia: w jakim kierunku 

więc 
piano 
roku 
pozo- 
pyta- 
będą

rozwijały się Zakłady „Cegieł 
skiego”?

A odpowiedź na to pytanie 
jest trudna. Nauka i technika 
rozwijają się coraz szybciej. W 
krajach zaliczanych do świato 
wej czołówki metody wytwa­
rzania zmieniają się średnio co 
10 lat. Polska goni za czołów­
ką. Załoga „Cegielskiego” iest 
ambitną. W ciągu ubiegłych 7 
lat gruntownie zmodernizowa­
ła niemal wszystkie swoje wy 
robv. Od roku 1985 dzieli nas 
17 lat. Kto jest w stanie nrze- 
widzieć co. ile i jak będzie się 
wtedy wytwarzało?

Można wprawdzie postawić 
sobie pytanie pomocnicze: jaką 
drogę Zakłady przebyły na 
przestrzeni ubiegłych 17 lat i 
jak wpływały na życie miasta? 
Odpowiedź na to pytanie mo­
że uskrzydlić wyobraźnię co do 
przyszłości. A więc...

Zakłady „Cegielskiego” w tych 
latach podwoiły niemal załogę, po 
troiły produkcję, przesiadły się z 
parowozów na silniki, zmieniły wy 
gląd Wildy, zabudowały błonia na 
Dębcu i Świerczowie, spowodowa­
ły rozbudowę „Pometu” i Głów­
nej, wywołały potrzebę budowy 
tras: Hetmańskiej i Dolnej Wildy, 
były przysłowiowymi drożdżami w 
rozwoju nowych kierunków stu­
diów na Politechnice, średniego i 
zasadniczego szkolnictwa zawodo­
wego oraz wywierały niemały 
wpływ na wszystkie nozostałe dzie 
dzinv życia w mieście, łącznie ze 
sportem (stadion) i zdrowiem (sztu 
czne płuca, serce, nerka).

W swoich wydziałach na Wil 
dzie Zakłady „Cegielskiego” za 
trudniaja dziś około 16 000 lu­
dzi. a dalszych 4 000 w filiach 
na Rafałach, w kremie, w Wą 
growcu i Rawiczu. Czy istnie-

ją przesłanki upoważniające 
do mniemania, iż w następują 
cych latach będą rosły równie 
dynamicznie jak w ubiegłych?

I tak, i nie!
Spróbujmy zgrupować prze­

słanki przemawiające za „nie”- 
Są tylko dwie, lecz za to o du­
żym ciężarze gatunkowym: 
brak rąk do pracy, oraz brak 
miejsca pod dalszą rozbudowę. 
Lecz wydaje się, że nie są to 
problemy nie do pokonania.

Przesłanek przemawiających 
„za” iest więcej.

Produkcja „Cegielskiego” ma w 
dużej mierze charakter unikalny. 
Tego typu silników, wagonów i

ju. Jeden z klientów radzie­
ckich bada np. możliwość ulo­
kowania w HCP intratnego 
zamówienia na części zamien­
ne w takiej ilości, że zapewni 
łyby pracę tysiącu fachowców.

Wydaje się więc, że argumen 
ty przemawiają za dalszym dy 
namicznym rozwojem „Cegieł 
skiego”.

Jednak niezależnie od tem­
pa rozwoju w następnym 17-le 
ciu, Zakłady „Cegielskiego” bę 
dą musiały nadążać za postę­
pem światowej techniki. Ten­
dencje rozwojowe są tu bar­
dzo wyraźne.

ozn^n W transporcie 
morskim typowe 
10-tysięcznikj o 
szybkości 16 wę­
złów i tradycyj­
nej obsłudze ma­
szynowej, są wy­
pierane przez stat 
ki kilkakrotnie 
większe, prawie

dwukrotnie szybsze i w maksymal 
nym stopniu zautomatyzowane. 
Nie ustaja też eksperymenty mają 
ce na celu przystosowanie do ra- 
pędu statków silników atomo­
wych.

W transporcie kolejowym budu­
je się szlaki i sprzęt przystosowa­
ne do przemieszczania wielkich 
ciężarów i osiągania dużych szyb­
kości, W USA budowane są loko-

obrabiarek nikt 
więcej w kraju 

. nie wytwarza. Je 
śli wiec uchwały 
V Zjazdu partii 
zapowiadają dal­
szy rozwój stocz­
ni, to „Cegielski” 
będzie musiał pro 
dukować więcej
silników; jeśli zapowiada się dużą 
modernizację przemysłu i transpor 
tu kolejowego, to „Cegielski” mu 
si dawać więcej obrabiarek; wago 
nów i lokomotyw. Innego wyjścia 
nie ma. Chyba, że podejmie się bu 
dowę nowych fabryk tych wyro­
bów w tak zwanym „szczerym po 
lu”. co ostatnio nie jest milę wi­
dziane. Lecz jeśli nawet tak się 
stanie, to nowe fabrvki nie— 
dnida do takiej wprawy jaką posia 
dła zaloea „Cegie’skiego” i nacisk 
na Poznań nie osłabnie.

Nie wiadomo też, czy klien­
ci zagraniczni zechcą ryzyko­
wać kupno tak drogich urzą­
dzeń u nieznanego wytwórcy. 
Tymczasem „Cegielski” ma już 
wyrobioną markę. Jego silni­
ki napędzają statki 10 bander 
świata Jego tabor kolejowy i 
obrabiarki zdają egzamin w 17 
krajach 4 kontynentów. W u- 
biegłym roku ponad 50 pro­
cent całej jego produkcji po­
szło na eksport. Można by eks 
portować więcej, gdyby nie o- 
graniczona moc produkcyjną i 
niezaspokojone potrzeby kra-

I odczepił czapę spostrzegł, że nie musi wydawać dodatko­
wych rozkazów — nadbiegał łącznik, dwu rozbijało zasobnik 
z pancerfaustami a fizylierzy grupami kłusowali w stronę mostu. 
Ktoś wylgdował na samym brzegu rzeki i wskazując kierunek
pogubionym w krzakach bliskiego lasu, raz po raz cisnął 
granaty na kolejny nasyp.

trzy

*

Kiedy Grigorij wyskoczył z wozu i podbiegi nad krawędź 
kopu, akurat w stronie niedalekiego już mostu huknęły 

wy- 
trzy

granaty i wzmógł się ogień niemieckich automatów — zagłu­
szyły samotnego diegtiarowa.

Janek zeskoczył na ziemię i pobiegł przed czołg. Wiadukt 
nad torami spłonął, zostały tylko wąskie dźwigary, zawieszone 
dwa oiętra nad ziemią.

— Objeżdżaj dookoła — powiedział Kos do mechanika.
- Nie zdążymy, łuż strzelają rakiety na pomoc. A fryce 

wszyscy wylądowali - pokręcił głową Gruzin, zerkając na od­
latujące transportowce, a potem na wąskie dźwigary wiaduktu. 
— Jakby to wytrzymało...

— Wytrzyma. Tyle, że nawierzchnia spalona.
Raz jeszcze spojrzał w dwupiętrową przepaść poprzez ogry­

ziona przez ogień konstrukcję.
- Pojechali!
Tymczasem podeszli już Wichura i Czereśniak.
— Po tych żerdziach? -zdziwił się szofer i szybko zdecydo­

wał. To my dołem, a po drugiej stronie doskoczymy.
Ciągnąc za rękaw Tomasza pobiegł ku skarpie. Zjechali 

obaj w dół na siedzeniach, przebiegli tory, poczęli się wspinać 
na drugą ścianę wykopu.

W tym momencie czołg ruszył. Z dołu widzieli na tle nieba 
jak ogromny wóz wolno wkracza gąsienicami na dźwigary i su­
nie jakby zawieszony na dwu linach. Pojękiwała spracowana 
stal. Wykruszyły się i spadły w dół jakieś resztki przetrawio­
nego ogniem żelastwa. Za czołgiem spokojnie wędrował Sza- 
rik.
- Ale cyrk - szepnął Wichura. - Jeden nie taki ruch i rany 

gorzkie!
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dzieckich lub znajdujące się Jeszcze u 
osób prywatnych.

Zbiór będzie w pewnym sensie wy­
dawnictwem fundamentalnym w obję­
tości około 50 arkuszy wydawniczych 
— ponad 100 relacji działaczy polskie­
go ruchu robotniczego i reprezentantów 
różnych odłamów społeczeństwa przy­
pomni spotkania z Leninem w różnorod 
nych okoliczncściach. A więc na zesła­
niu syberyjskim, na zjazdach i konferen 
cjach partyjnych SDPRR, na emigracji 
we Francji i Szwajcarii, podczas poby­
tu Lenina w Polsce czy wreszcie w hi­
storycznych dniach Rewolucji Paździer 
nikowej, na kongresach Kominternu i 
podczas pierwszych lat władzy radzie­
ckiej. Niektórych autorów wspomnień 
łączyły z Leninem więzy osobistej przy 
jaźni.

Publikacja będzie bogato ilustrowa­
na, ukaże się staraniem „Książki i Wie 
dzy” w I kwartale 1970 r. Zbiór wzbo­
gaci naszą wiedzę o Leninie, o jego sto 
sunku do Polski i Polaków.

Zespół redakcyjny zwraca się do 
wszystkich osób mogących zasilić po­
siadaną dokumentację nowymi wspom­
nieniami lub informacjami, o pomoc i 
współpracę. Ewentualne listy prosimy 
kierować pod adresem: Zakład Historii 
Partii przy KC! PZPR, Warszawa, ul. 
Górnośląska 18 (dot. zbioru „Polacy o 
Leninie”).

J. S.

PERSPEKTYWY „CEGIELSKIEGO11
motywy spalinowe o mocy 8 MO 
KM. Na niektórych trasach kole­
jowych we Francji, ZSRR pociągi 
osiągają już szybkość 200 km na 
godzinę. W Japonii — nawet więk 
szą.

W budowie obrabiarek świat od 
stępuje od maszyn uniwersalnych, 
takich, na których można rob ć 
wszystko, na rzecz maszyn wyspę 
cjalizo.wanych tylko w ściśle okre 
słonych czynnościach, lecz za to 
wykonujących je z niebywałą szyb 
kością i precyzją.

W tym kontekście można so 
bie wyobrazić wymagania ja­
kie klienci zaczną stawiać wy 
robom „Cegielskiego”. Chcąc 
im sprostać, Zakłady będą mu 
siały ciągle się modernizować, 
wciąż wzmacniać swe biura 
konstrukcyjne i technologicz­
ne. laboratoria, stacje prób i 
badań, prototypownie itp. Kto 
wie nawet czy sytuacja nie 
zmusi ich wkrótce do wystąpię 
nia z wnioskiem o wybudowa­
nie w Poznaniu doświadczalne 
go reaktora atomowego, w ce­
lu zdobycia niezbędnego stop­
nia wtajemniczenia do budo­
wy silników jądrowych. Z tym 
się trzeba liczyć i brać pod u- 
wage w perspektywicznych 
planach rozwoju miasta!

PIOTR CHOJNACKI

^potLanta z Temidą

WYCISKANIE
Sledztwo w tej sprawie umo 

rzono. Z tą decyzją za­
pewne nie pogodzi się ro­

dzina zabitego; jego brat jesz 
cze przed postanowieniem pro 
kuratora skierował doń pismo 
z pytaniem dlaczego zabójca 
nie siedzi. Tak to sobie w pros 
tocie ducha wykoncvpował: 
zderzyły się dwa autobusy, je 
den kierowca zmarł. a wi^c je 
go zabójcą jest drugi, ten co 
przeżył. A przecież postano­
wienie o umorzeniu śledztwa 
przeciwko Marianowi W. zosta 
ło podjęte po wnikliwej anali­
zie stanu faktycznego, w ooar- 
ciu o dwie opinie biegłych z 
zakresu motoryzacji (w tym 
jedna wydana przez zespół 
biegłych).

Wypadek zdarzył się o 7.30 
niedaleko miejscowości L. W 
gęstej mgle zderzyły się dwa 
autobusy z warszawskiej bazy 
PKS, prowadzone przez kole­
gów: „Fiat” — Mariana W. i 
„Jelcz” Stanisława K. Drugi z 
kierowców zmar? w trzy go­
dziny po wypadku, rannych by 
ło ponad 60 osób.

Samochody jechały na świat 
łach-- „Fiat” palił krótkie. 
„Jelcz” poprzestał na postojo­
wych. W pewnym momencie 
kierowca W. dostrzegł przed 
sobą nieoświetloną furmankę, 
chcąc ją wyprzedzić, (biegli za 
opiniowali: „nie mógł nie wy­
przedzać”) zjechał na lewą stro 
nę szosy. W momencie wyorze 
dzania dojrzał orzed sobą świa 
tła „Jelcza”. Przy aktualnej 
widoczności i wobec faktu, że 
kierowca K. świecił tvlko 
światłami postojowymi odleg­
łość między dwoma autobusa 
mi była zbyt mała na prze­
myślenie i zastosowanie opty­
malnego manewru Marian W 
ponrzestał na odrucho^wm na

ło jednak za późno, nastąpiło 
zderzenie czołowe.

Tak więc sprawa nie jest 
prosta... Na wypadek złożyło 
się kilka przyczyn, z których 
żadna jednak nie byłą bezpo­
średnia. Mgła, nieoświetlona 
furmanka, zbyt słabe światła 
„Jelcza” — to cały łańcuch, z 
którego trudno wybrać najistot 
niejsze ogniwo. Biegli w 
swej opinii uwzględniają różne 
warianty reakcji kierowcy: Ma 
rian W. mógł wybrać mniej­
sze zło w postaci reakcji skrę­
tu w prawo, zepchnąłby wte­
dy furmankę do rowu. To. gro 
ziło mniejszymi konsekwencja 
mi. Ale także przyznają że po­
dobnego wyboru można doko­
nać poprzez kalkulację na zim 
no, a nie w sytuacji „podbram 
kowej”, kiedy to najczęstszą, 
bo odruchową reakcją jest na­
ciśnięcie hamulca. A więc i 
owo hamowanie trudno uznać 
za karygodne.

Marian W. ma 62 lata, z te­
go ponad trzydzieści przepraco 
wał jako kierowca, od 1946 r., 
wozi ludzi autobusami. Prze­
chodzi okresowe badania, któ­
re wykazują zdolność do pro­
wadzenia wozu.

A przecież chciał się wyco­
fać. I to jest druga, podskórna 
warstwa tej sprawy, luźno je 
dynie z nią związana, bynaj-
mniej nie ważąca jako 
nik bezpośredni i nie
jej wiązać 
jednak nie 
wydaje mi 
dzo ludzka 
tak bardzo

czyn- 
należy

z wypadkiem. Ja 
mogę jej pominąć, 
się bowiem tak bar 
i mimo wszystko, 
istotna. Bo jeśli nie

zaważyła, to mogła zaważyć —

Dokończenie na str. 4
BOLESŁAW JACHIMOWICZ

.ciśnięciu pedały hamulca. By-
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Tadeusz Gibaszyk: „...To oczy­
wiście dzięki kopalni wyrastają 
nowe bloki mieszkalne, powstały: 
ośrodek zdrowia, przedszkole i 
inne urządzenia komunalne oraz 
kulturalno-oświatowe..."

NAS2E BOZMWWy

Górnik
PrreJ w|źem Indii sfarwyck

Opieka społeczna—ale jaka?

W czasach, kiedy Tadeusz Gi­
baszyk znalazł się po raz pierw­
szy w kopalni, nikt nawet nie 
śnił że Wielkopolska stanie się 
kiedyś zagłębiem górniczo-ener­
getycznym. Wszak tradycyjnym 
mianem naszego regionu było 
zawsze „zagłębie zielone". Ktoś, 
kto jak Gibaszyk szukał pracy, 
nie mógł jej znaleźć w takich 
miastach jak Koło czy Konin. 
Dlatego zawędrował on z rodzin­
nego Koła aż do kopalni czecho­
słowackich, a potem śląskich. Po 
wojnie fedrował kolejno w kopal 
niach „Wieczorek", „Silesia", 
„Czechowice”. I chociaż tam u- 
płynęły mu najlepsze lata życia, 
chętnie przyjął ofertę przeniesie­
nia się w rodzinne strony.

— Było to — mówi — przed 
13 laty. Budująca się w Kło­
dawie Kopalnia Soli potrze­
bowała fachowców. Znajdo­
wałem się wówczas w trudnej 
sytuacji rodzinnej, bowiem u- 
marła mi żona. Być może, 
wpłynęło to na moja decyzię 
przyjazdu wraz z dwiema cór- 
ikaml do Kłodawy. Na Śląsku 
pozostał tylko najstarszy syn, 
również górnik, pracujący 
obecnie w Rybnickim Okręgu 
Węglowym.

— Czy nie żałuje pan tej de­
cyzji?

— Jestem już niemłody, a w 
pewnym wieku podobno lu­
dzie chętnie wracają w ro­
dzinne strony. O pracy blisko 
swoich marzyłem przecież 
jeszcze w młodości. I choć tak

WYCISKANIE
Dokończenie ze itr 3 

może w innym podobnym przy 
padku.

W aktach personalnych Ma­
riana W., zbadanych przez pro 
kuratora, znajduje się jego po 
danie do dyrektora oddziału 
PKS. Nosi datę dwa lata 
wcześniejszą od daty wypad­
ku pod L. Stary, zasłużony kie 
rowca komunikacji samocho­
dowej prosi w nim zwierzchni 
4ca o zwolnienie z tej funkcji i 
przeniesienie na stanowisko 
kontrolera technicznego. Moty 
wuje swą prośbę tym, że „czu 
je się zmęczony i wyczerpany 
nerwowo, do pracy przystę­
puje z obawą, wątpi czy ma­
jąc 60 lat podoła wzrastają­
cym wymaganiom w zakresie 
szybkości technicznej i ogólnie 
większego tempa pracy. Chce 
pracować dalej dla dobra PKS, 
ale bez obawy i wysiłku, prze 
krakającego jego możliwości”

Na podaniu widnieje popar­
cie rady zakładowej i odręczna

z Koła rodem
trudnymi i dalekimi drogami, 
trafiłem wreszcie pod „swój 
dach”.

— Zapewne pracy dla fachow­
ców takich jak pan tutaj nie 
brakuje...

— Gdybyż tak było kilka­
dziesiąt lat temu... Z tym więk 
szą ochotą oddaję dziś swe 
siły i doświadczenie mojej ko­
palni oraz miastu, w którym 
mieszkam. Młodzi ludzie, któ­
rzy nie zaznali naszej biedy i 
poniewierki, nie zrozumią sen 
tymentu, jaki odczuwają lu­
dzie mojego pokolenia. Zwłasz 
cza, że na naszych oczach od- 
młodniały i wypiękniały stare 
miasta Koło i Kłodawa, pogrą 
żonę dawniej w beznadziejnej 
stagnacji.

— Co przez te lata zmieniło się 
w Kłodawie?

— Przede wszystkim miasto 
rozrosło się z 3 000 do 7 000 
mieszkańców. To oczywiście 
dzięki kopalni wyrastają nowe 
bloki mieszkalne, powstały 
ośrodek zdrowia, przedszkole 
i inne urządzenia komunalne 
oraz kulturalno-oświatowe. 
Udało się nam wywalczyć 
piękną szkołę Tysiąclecia. 
Przy pomocy czynów społecz­
nych ludności i współudziale 
kłodawskich zakładów zbu­
dowaliśmy kino panoramicz­
ne dom strażaka — pełniący 
zarazem rolę ośrodka kultu­
ralnego, uporządkowaliśmy 
nawierzchnie ulic i dróg lokal­
nych.

— Kłodawa z. jej starą aabu- 
dową jakoś dziwnie nie pasuje 
do przemysłowego pejzażu ko­
palni i nowego budownictwa...

— Co gorsza, stopień deka­
pitalizacji starych budynków 
posunął się tak daleko, że 
właściwie należałoby je w 
większości wyburzyć. Nawet 
domki stojące wokół rynku to 
istna ruina, ukryta wstydliwie 
za zewnętrzną fasadą. Wszyst­
ko tu należałoby urządzić od 

adnotacja „sprawdzić kwalifi­
kacje według taryfikatora i 
gdy zwolnią się etaty przy­
jąć".

To było przed dwoma laty. 
W dwa lata później 62-letni 
kierowca Marian W., stając 
pod zarzutem spowodowania 
katastrofy, opowiada prokura­
torowi o swej pracy.

5 marca była niedziela, miał 
wolny dzień.

6 marca o 6,00 wyjechał na 
trasę. Wrócił do bazy około 
21.00. Po zdaniu kasy i zjedze 
niu kolacji położył się spać w 
hotelu dla kierowców. Zasnął 
około p>ółnocy. Zamówił bu­
dzenie na 4.40, o 5.35 miał bo­
wiem wyjechać z bazy na dwo 
rzec PKS. skąd o 6.00 wyru­
szał na trasę. W hotelu budze­
nia zaczynają się o 3.00 rano, 
robi sie ruch. Praktycznie więc 
kierowca Marian W. opuszcza 
jący wraz z pasażerami dwo­

nowa. Niestety, tempo nowego 
budownictwa jest zbyt powol­
ne, a bloki stawiane przez ko­
palnię zajmowane są przeważ 
nie przez sprowadzanych tu­
taj fachowców. Naszą solą w 
oku są zamieszkiwane ciągle 
jeszcze przez robotnicze ro­
dziny stare baraki, które już 
dawno powinny być zburzo­
ne. Sprawa ta nie daje mi spo 
koju, jako działaczowi par­
tyjnemu i radnemu Powiato­
wej Rady Narodowe!. Ostat­
nio kopalnia, przy aktywnym 
poparciu władz powiatowych, 
czyni starania w Ministerstwie 
Przemysłu Chemicznego w 
sprawie zwiększenia rozmia­
ru i tempa zakładowego bu­
downictwa mieszkaniowego. 
Czas też najwyższy pomyśleć, 
o jakiejś architektonicznej 
wizji rozsypującego się ze sta­
rości miasta. Wszystko, co 
robi się do tej pory, jest jakieś 
przypadkowe i nieskoordyno­
wane. Trudno zrozumieć dla­
czego nowe obiekty handlowe 
mają niską zabudowę. Dlacze­
go marnuje sie tyle dobrej 
ziemi, zamiast budować 
wzwyż?

— Z jakimi jeseere bolączka­
mi spotyka się pan w swoich 
spotkaniach z wyborcami?

— Ludzie ciągle uskarżają 
się na złą pracę handlu. Nie­
dostateczne jest zaopatrzenie 
sklepów, zwłaszcza w tańsze 
asortymenty mięsa L wędlin. 
Załoga kopalni marzy o wła­
snym ośrodku wypoczynko- 
wm. Obiekt taki planuje sie 
zbudować poprzez spiętrzenie 
wody na rzece Rgilewce. Utwo 
rzone w ten sposób jeziorko 
stałoby się miejscem wypo­
czynku i wędkowania, zaś ko­
palnia zostałaby zasilona w 
wodę, której brak zaczyna po­
ważnie odczuwać. Sprawa ta 
nabiera szczególnej aktualno­
ści wobec perspektyw skróce­
nia czasu pracy.

Rozmawiał: FELIKS BIŁOŚ 

rzec autobusowy zgodnie z r~z 
kładem jazdy o godz. 6.00 miał 
za sobą trzy godziny snu.

Kilometr po kilometrze opi­
suje przebieg kursu. Trasę zna 
świetnie, przemierzył ją wielo 
krotnie. Do S. jest na szosie 
spokojnie dopiero dalei wzmo 
żony ruch furmanek. Wyprze­
dził ich osiem, tamta była 
dziewiąta...

Analizując na zimno, można 
było znaleźć lepsze wyjście 
niż hamowanie. Znaleźli je bie 
gli, może znalazłby je także 
kierowca z trzydziestoletnim 
stażem. Nawet w tej mgle 
przeklętej, która dawała wi­
doczność na 10 metrów. Dlacze 
go go nie znalazł? Nie miał 
czasu, to pewne, działały tylko 
najprostsze przyswojone od lat 
odruchy. Automat.

Albo... człowiek zamieniony 
w najprymitywniejszy auto­
mat. Przez wyciskanie. Czy 
można go za to winić? Właśnie 
— jego?
BOLESŁAW JACHIMOWICZ

okresie powojennej od- yy budowy nie było czasu 
na właściwe zabezpie­

czenie bytu starszych i samot­
nych. Wynika stąd konieczność 
przyjęcia wysokiego tempa 
rozwoju pomocy społecznej w 
planie perspektywicznym- To 
już konieczność. W okresie od 
1966—85 r. liczba dzieci i mło 
dzieży w wieku do 14 lat 
wzrośnie o 7,5 proc., a ludno­
ści w wieku 60 i więcej lat bę 
dziemy mieli o 51,6 proc, wię­
cej. Podstawową treścią porno 
cy społecznej staje się organi­
zacja życia człowieka starego i 
niezdolnego do pracy, przy 
czym standard życiowy ludzi 
starych nie powinien odbiegać 
od przeciętnego standardu ży­
ciowego całej reszty społeczeń 
stwa. Niedolę starego czło­
wieka pogłębia samotność —
zupełny brak rodziny, odejście 
dzieci. Jest rzeczą niewątpli­
wą. i z tym liczyć się muszą po 
litycy i socjologowie, admini­
stratorzy i lekarze, że równole 
gle z procesem starzenia się 
dokonują sie w społeczeństwie 
poważne zmiany typu psycho­
logicznego, socjalnego, zdro­
wotnego i ekonomicznego. O- 
nieka społeczna musi wiec zapo 
biegać ujemnym skutkom pro 
cesu starzenia się ludności.

Przed niewielu jeszcze laty 
sieć domów pomocy społecznej 
mogła w7 poważnym stopniu 
złagodzić problem ludzi sta­
rych. Obecnie jest ta sieć nie 
wystarczająca. Podstawową for 
mą pomocy społecznej i pod­
stawowym kierunkiem działał 
ności musiała stać się pomoc 
pozazakładowa. Domy pomocy 
społecznej są ostatnim ognis- 
k.em pomocy. Przeznacza się 
je dla osób o złej sprawności, 
którym nie można udzielić po 
mocy w ich środowisku. Ten­
dencją ogólnoświatową jest po 
zostawienie starego człowieka 

w jego otoczeniu- Starość nie 
ma być wyizolowaniem i wy­
łączeniem z życia. Dlatego też 
rozwija się i organizuje coraz 
to nowe formy pomocy poza- 
zakładowej, wzmaga sie coraz 
bardziej wysiłki w kierunku 
koniecznej pomocy w miejscu 
zamieszkania, w kręgu rodzi­
ny, znajomych, przyjaciół. Da­
je to tak potrzebne i tak pożą 
dane poczucie samodzielności.

Opracowane w 1966 r. przez 
Ministra Zdrowia i Opieki Spo

Kalejdoskop, 
turystyczny

Z PÓŁNOCY NA POŁUDNIE
Najkrótsza droga se Skandyna­

wii na południe Europy do Bu­
dapesztu, Bukaresztu, Belgradu, 
Sofii, a takie dalej do Kairu, Bej­
rutu i Istambułu przebieg*, przez 
Warszawę.

W związku z tym już w naj­
bliższym sezonie letnim towarzy­
stwa lotnicze zamierzają urucho­
mić kilka nowych linii powietrz­
nych prowadzących przez stolicę 
Polski. I tak np. Fińskie Linie 
Lotnicze otwierają nowe połącze­
nia: Helsinki — Sztokholm — 
Warszawa — Budapeszt i Helsinki 

łecznej, ą zatwierdzone przez 
czynniki polityczne „Tezy pro­
gramowe w sprawie podstawo 
wych kierunków działania po­
mocy społecznej w planach 
długofalowych”, wyraźnie pre­
cyzują zadania stojące przed 
pomocą społeczną na dziś i do 
1985 r. Dotychczasowe metody 
biernego oczekiwania na peten 
ta zastępuje się czynnym wycho 
dzeniem naprzeciw tym wszyst 
kim, którzy znaleźli się w tru 
dnej sytuacji życiowej. Cała 
organizacja życia starego czło 
wieka opiera się tu na formie 
pomocy w usługach, naturze, 
świadczeniach pieniężnych i 
domach pomocy. System porno 
cy w usługach będzie w przy 
szłości podstawowym. Do roku 
1975 we wszystkich prezy­
diach powiatowych rad zorga 
nizuje się punkty opieki nad 
chorymi i zwykłej pomocy go 
spodarskiej w domu. Liczba 
tych punktów powinna w dal­
szej perspektywie odpowiadać 
liczbie przychodni rejonowych 
w miastach i ośrodkach zdro­
wia na wsi. Aby stary czło­
wiek nie czuł się samotny 
źwróconą zostanie w większym 
stopniu niż dotąd uwaga na 
przygotowanie osób zbliżają­
cych się do wieku emerytalne 
go do przejścia od aktywności 
zawodowej do aktywności spo 
lecznej w komisjach i organika 
cjach. Ciekawym pomysłem 
jest organizacja zespołów wza 
jemnej samopomocy ludzi sta 
rych.

Dla tych, którzy są samotni 
i coraz mniej sprawni życio­
wo, i dla tych, którym rodzi­
ny nie potrafią zapewnić opie­
ki, ze względu na ich upośle­
dzenie fizyczne i uwiąd star­
czy, stworzy się domy dzien­
nego pobytu. Do 19^5 r. powin 
hy się one znajdować we wrzy 
stkich miastach wojewódzkich 
oraz w miastach i dzielnicach 
liczących 80 i więcej tysięcy 
mieszkańców. Z nowych form 
pomocy przewiduje się usługi 
pralnicze, kąpielowe, higienicz 
ne, krawieckie, szewskie, prze 
wozy do lekarza, do klubu.

Rozszerzy się też te formy 
opieki zdrowotnej, które sprzy 
jają utrzymaniu człowieka sta 
rego w środowisku, opóźniają 

proces niedołężnienia starczego. 
A wiec zwiększy sie liczbę po­
radni geriatrycznych. W więk­

— Sztokholm — Warszawa — Pra­
ga. Również SAS wprowadza do 
obsługi komunikacji nowe samo­
loty na trasie powietrznej ze 
Sztokholmu do Warszawy i Pragi, 
a Bułgarzy inaugurują linię z 
Sofii przez naszą stolicę do Skan­
dynawii. Tak znaczne zwiększe­
nie częstotliwości lotów stwarza 
nowe możliwości rozwoju przy­
jazdowej turystyki do Polski — 
zarówno z północy jak i z po­
łudnia Europy, stawiając przed 
biurami podróży pilne zadania 
przygotowania krótkich, atrakcyj 
nych programów pobytu w na­
szym kraju dla pasażerów prze­
jeżdżających tranzytem.

ZIMA W BESKIDZIE ŚLĄSKIM
W tym sezonie zimowym w 

miejscowościach wypoczynko­
wych Beskidu śląskiego wypoczy­
wać będzie co najmniej CM tys. 

szych szpitalach powołane 
staną oddziały geriatryczne. 
Powołane zostaną placówki na 
ukowo-badawcze m. in. dla o- 
pracowania metod działania 
służby zdrowia i opieki spo­
łecznej.

Poza zakładami zbiorowego 
żywienia przewiduje się orga­
nizację małych sąsiedzkich sto 
łówek w rodzinach. Natomiast 
stopniowo będzie się rezygno­
wać z pomocy żywnościowej; 
opałowej odzieżowej. Zastąpi 
się ją systemem bonów pienięż 
nych. upoważniających do wy­
boru potrzebnego artykułu W 
sklepach.

*♦ •

Troską państwa jest zabez­
pieczenie podstawowych środ­
ków' utrzymania dla osób nie 
pobierających rent, nie mają­
cych innych źródeł utrzyma­
nia, ani rodzin obowiązanych 
i zdolnych do alimentacji. Roż 
waża się możliwość wprowa­
dzenia do ustawy o powszech­
nym zaopatrzeniu emerytal­
nym pracowników i ich rodzin 
„renty socjalnej” dla tych o- 
sób.

Według nowych założeń z do 
mów opieki korzystać będą ci, 
którym przy najlepiej nawet 
rozbudowanych usługach nie 
można udzielić pomocy w ich 
środowisku. Oznacza to realiza 
cję zasady, że domy przestaną 
być formą pomocy material­
nej, a staną się formą pielęg­
nacji z zapewnieniem pensjo­
nariuszom możliwości leczenia 
i rehabilitacji. Liczba oczeku­
jących na umieszczenie w do­
mach opieki przewyższa dwu­
krotnie liczbę miejsc. Ten 
stan nie ulegnie wyraźnej po­
prawie do 1985 r. i nie zlikwi­
duje niesłusznej społecznie i 
szkodliwej ekonomicznie blo­
kady około 7,5 tys. łóżek szpi­
talnych zajętych przez osoby 
niedołężne, bądź przewlekle i 
nieuleczalnie chore.

Kluby starego człowieka już 
teraz cieszą się powodzeniem. 
Ich sieć będzie wyrastała. Roz 
szerzy się też możliwość korzy 
stania z teatrów, kin, biblio­
tek. wczasów i zorganizowane 
go wypoczynku w parkach.

B. G.

osób. Dla turystów zjeżdżających 
tutaj z całego kraju przygotowa­
no w br. więcej miejsc w hote­
lach, domach wypoczynkowych, 
schroniskach i kwaterach pry­
watnych. M. in. otwarto nowe, 
piękne obiekty w Jaszewcu i 
Wiśle, które przyjmą zimą ok. 65 
tys. osób.

Z myślą o amatorach białego 
szaleństwa przeprowadzono reno­
wację wielu szlaków narciarskich, 
wydatkując na ten cel ponad 120 
tys. zł. W sezonie ezynne mają 
być przez cały czas wszystkie wy­
ciągi narciarskie. Ponad 120 ra­
towników ÓOPR ma stałe dyżury 
w stacjach ratowniczych, we 
wszystkich schroniskach i na 
szlakach zjazdowych. Po raz 
pierwszy zostaną również włączone 
do akcji helikoptery, które mogą 
lądować w Wiśle, na Skrzycznem, 
w Jaworznie i w dwóch miejscach 
w Szczyrku. (API)

REDAKCJA 
ODPOWIADA
NOCNE ODWIEDZINY MO

• M. B. Poznań. — W jakim czasie 
obowiązuje obywatela spokój noc­
ny ze strony Milicji Obywatel­
skiej? Na jakie przepisy można 
się powołać i do jakich organów 
należy się zgłosić?

RED. — Przepis art. 132 Kodeksu 
Postępowania Karnego przewidu­
je, że za porę nocną uważa się 
czas od godziny dziewiątej wie­
czorem do siódmej rano. W porze 
tej organy śledcze i MO mogą do­
konywać czynności nie cierpią­
cych zwłoki. W przypadku złośli­
wego, zdaniem Pana, naruszania 
pory nocnej przez organa MO. 
może złożyć Pan skargę na ręce 
komendanta, któremu dany rejon 
podlega lub do komendy wyższe­
go stopnia. (2983)

4 GLO” WIFl KOPOl «KI A 
15 I 1969 Nr 1? (7747)

Teatr TV, zwłaszcza zaś jego poniedziałkowe 
spektakle, cieszą się u nas już od dawna w 
pełni zasłużoną sławą. Powiedziałbym nawet, 

że wysoki poziom przedstawień teatralnych trochę nas 
— to znaczy i telewidzów, i recenzentów — zepsuł, 
zdemoralizował — oczywiście w tym najlepszym tego 
słowa znaczeniu. Przyzwyczailiśmy się do spektakli 
wystawionych' reżysersko, scenograficznie i aktorsko 
bez zarzutu. Efekt jest taki, że nawet bardzo dobre 
widowiska przyjmujemy jak coś, co jest zjawiskiem 
zupełnie normalnym. Ba, przychwytuję się niekiedy 
na tym, że sztukę w rodzaju „Kollokacji” Józefa Ko­
rzeniowskiego, wystawionej w poprzedni poniedzia­
łek, uważam za rzecz normalną. A przecież każdemu, 
kto „Kollokację” pglądal, musiała zapaść w pamięć 
sugestywna gra Ryszarda Pietruskiego w roli Prezesa, 
czy plastyczne portrety drobnej, zubożałej szlachty 
wołyńskiej.

Ta dobra opinia wokół Teatru TV zobowiązuje jed­
nak do ciągłej troski o poziom. Nic bowiem bardziej 
nie razi niż klapa w dobrym teatrze. Przykładem może 
nie /zupełnej klapy, lecz mocno nieudanego przed­
stawienia był nadany z Krakowa „Zjazd koleżeński” 
M. Promińskiego w reżyserii H. Gryglaszewsk'ej. 
Sztuka, w której prawie nic się nie dzieje, w której 
cała akcja toczy się przy stole, jest bardzo trudna 
i niebezpieczna do zagrania również przed kamerami 
TV. Wymaga nie tylko sprawnej reżyserii, ale i do­
brej gry aktorów. Niestety, krakowski Teatr TV tym 
razem nie zabłysnął ani jednym ani drugim. Na do­
miar złego aktorzy nie mieli oponowanych ról i sypali 
się ponad dopuszczalną miarę. W sumie więc przed­
stawienie wypadłe blado, wręcz papierowo i nie prze­

konywająco. Chwilami miale się wrażenie, że przygo­
towano je na kolanie. Niepotrzebnie też udziwniano 
pracę kamer.

Starą jak polski teatr operę „Axur — Król Ormus” z 
muzyką Salieriego i librettem W. Bogusławskiego 
podano nam za to w bardzo ciekowej formie. Role

TELEWIZJA

Widowiska* 
dobre i złe;

odtwarzali doskonali aktorzy, za których śpięwąli 
równie dobrzy śpiewacy. Całość prezentował narra­
tor (G. Holoubek), tlumaćząc współczesny Bogusław­
skiemu styl gry i komentując przy tym to, co się „na 
teatrum” dzieje. W ten sposób poznaliśmy operę, 
taką jakiej dzisiaj się już nie gra, a równocześnie 
ubawiliśmy się z wyraźnie acz bez szarży, bo delikat­
nie parodiowanego sposobu gry z XVlil wieku. Nie 
miałbym nic przeciwko temu, żeby raz po rbz wydo­
bywać z lamusa również jakąś starą na wpćl zapom­

nianą dramę i ku uciesze telewidzów zagrać jq 
właśnie z parodystycznym przymrużeniem oka.

Przymrużenie oka i nieco parodii towarzyszyły 
także (choć to zupełnie inna epoka!) twórcom „Ma­
łego wodewilu poznańskiego” z piosenkami poznań­
skiego przedmieścia z lat trzydziestych. Było to cie­
kawe i dobrze zrobione widowisko. Może tylko nie 
dość silnie wydobywające specyfikę poznański e- 
g o przedmieścia, w tym sensie, że niektóre z pio­
senek możne chyba odtwarzać w tego rodzaju wode­
wilach również z innych miast. Zastrzeżenie to w ni­
czym nie umniejsza poziomu muzycznego, reżyser­
skiego, scenograficznego i wykonawczego niedziel­
nego „Sezamu muzycznego”. Wreszcie wystawiono 
coś innego, wreszcie notujemy wyraźne odejście od 
poprzednio rysujących się i powtarzanych schematów.

Wszechnica TV rozpoczęła nowy cykl „Sztuka licze­
nia", mający być czymś w rodzaju encyklopedii wy­
jaśniającej podstawowe pojęcia z dziedziny ekonomii. 
Pierwszy program rozpoczęto od uświadamiania — 
nam prostej prawdy, że znaczenie tak zasadniczego 
terminu jak dochód narodowy nie jest na ogół dobrze 
znane. Haczyk został zanucony dobrze i rybka chwy­
ciła. Pierwszy program był udany. Co prawda po 
atrakcyjnym wstępie' przyszła kolej na mniej atrak­
cyjne wyjaśnianie, co to jest dochód narodowy i jak 
on powstaje, ale trudno wymagać, by taki temat nad­
miernie uatrakcyjniać. Wydoje się jednak, że można 
było trochę więcej wykorzystać plansz, rysunków, ilu­
stracji, które ułatwiają percepcję najtrudniejszych 
naw«t tematów.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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W piąłeś si.ri do XXXVIII Bajda Monte Car!.

W Alpach nie będzie żartów
Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie, space­
rowe poleca Wytwórnia 
— Orzeszkowej 18a.

40173g
Magnetofon sprzedam —
3.000,—. Dzierżyńskiego
259 m. 8. 39295gpr

Rozmowa z poznańskim rajdowcem Adamem Smorawińskim

Już za trzy dni gościć będziemy w Poznaniu ponad 30 załóg raj­
dowych uczestniczących w zimowym maratonie samochodowym do 
Monte Carlo. Będzie wśród nich również reprezentant Automobil­
klubu Wielkopolskiego Adam Smorawiński, który startuje wspól­
nie z pilotem Ryszardem Nowickim z Krakowa na BMW 1600 TL 

dzieli się z nami wrażeniami z przebiegu tre­Poznański rajdowiec, 
ningu zapoznawczego 

— Jaka jest trasa?
— Piekielna. Niczym

w Alpach.

— Na pierwszych 3 200 kilome­
trach drogi dojazdowej do Monte 
Carlo raczej nie będzie punktów 
serwisowych, gdyż przeciętne cza­
sy przejazdów są bardzo niskie a 
trasy stosunkowo łatwe. Dopiero 
druga pętla, ciężki egzamin kie-

Garaż blaszany ocieplony 
5,3X2,80, sprzedam. Tel. 
672-312, godz. 19—20.

40221g

UŁATWIA ZAPŁON WSZELKICH
SILNIKU SPALINOWYCH

MIESZANKA PŁYNNO - OAZOWĄ 
W POSTACI AEROSOLU
DO NABYCIA: MOTOZBYT, STACJE BEN7. 
SKŁADNICE MASZYN ROLN. P ZC S

SZAMOTULSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEMYSŁU TERENOWEGO
W PNIEWACH, ul. Dworcowa 6

Przetarał

nie różni 
Kię od” poprzednich. Szczególny 
nacisk położyliśmy na poznanie 
trasy II pętli długości 1 450 km. 
Zdołaliśmy przejechać 1050 km 
ezyli przede wszystkim te etapy, 
o których sygnalizowano nam, że
będą najtrudniejsze. Antoni Wei­
ner, który wcześniej był na tre­
ningu, przekazał nam nieco uwag 
o tych etapach. Nasze doświad­
czenia pokrywały się z jego su­
gestiami* Na drugiej pętli są przy­
najmniej trzy etapy, których prak 
tycznie nie można przejechać w 
wyznaczonym limicie czasu. Po­
mijam w tej ocenie stan dróg, 
który zmienia się kilkakrotnie w 
ciągu doby, szczególnie na du­
żych wysokościach. Obawiam się 
Jednak, że nawet najkorzystniej­
sze warunki drogowe na tych eta 
pach nie pozwolą kierowcom spro­
stać wymogom regulaminu.

— Czy może nam Pan dać cho 
ciażby jeden przykład?
— Etap z Chemins do Pont 

Charles Albert jest długości 66

km. Weiner miał na tym krótkim 
odcinku 12 minut spóźnienia pod­
czas treningu. Myśmy przejechali 
tę samą trasę z 14-minutowym 
opóźnieniem. Wróciliśmy więc na 
punkt startowy i zaczęliśmy spo­
rządzać opis nie rajdowy, ale taki 
jaki stosuje się przy odcinkach 
specjalnych a więc wyścigowych. 
Jest on bardziej szczegółowy 1 po­
zwala jechać niemal w eiemno. W 
hotelu przeanalizowaliśmy ze spo­
kojem jeszcze raz ten odcinek i

rowców i wozów wymaga dobre­
go zabezpieczenia. Na tej trasie
zakłady BMW rozstawią 12 
tów stałych. Obsługa tych

punk- 
zakla-

dów jest w tym roku wyjątkowo
silna. 
mają 
łowej 
może

Wszystko wskazuje na to, że
one 
roli 
być

brycznego

ambicję odegrania czo- 
w rajdzie. Przykładem 
fakt, że do zespołu fa- 

zaangażowano dosko-

wtedy okazało się, że jest na

Do SUKCESYWNEJ DOSTAWY W 19«9 R.

KONSTRUKCJE STALOWE

Boks

Druga seria 
rozgrywek ligowych

19 bm. rozpoczyna drugi rok 
trwania spotkań mistrzowskich w 
I i II lidze bokserskiej.

Z zespołów II ligowych Olimpia 
Poznań gościć bedzie 19 bm. o 
godz. 12 w hali MTP przy ul. Snla 
deckich silnv zesoół radlińskiego 
Górnika. Obie drużyny awizują 
występ swych najsilniejszych pięś 
ciarzy. Zawody poprzedzone zosta 
ną (o godz. 10.00) meczem o mis­
trzostwo ligi okręgowej juniorów 
Olimpia — Polonia Leszno.

Sportowcy Piły oglądać będą w 
najbliższą niedzielę w walce o 
mistrzostwo II ligi miejscowego 
Sokoła z Zawiszą-Bydgoszcz. Po­
czątek zawodów o godz. 11.00.

W lidze okręgowej zmierzą sie: Za
głębię Konin Prosną Kalisz.
Ostrovia — Budowlani Poznan i 
Sremski Klub Sportowy — Stella 
Gniezno. Początek tego spotkania 
o godz. 16.00* (x).

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
PIŁKAREK W BUDAPESZCIE
W stolicy Węgier zakończył się 

międzynarodowy turniej piłki 
ręcznej kobiet. Startująca w tej 
imprezie siódemka Nowej Huty za 
jęła trzecie miejsce po zwycię­
stwie nad reprezentancja juniorek 
Berlina 23:13 (11:6). Pierwsze miej­
sce w turnieju zajęła druga repre­
zentacja Węgier — 6 pkt.. przed re 
prezentacja juniorek Budapesztu 
— 4 pkt. Drużyna Nowej Huty ule 
gła zwyciężczyniom turnieju 4:24 
(1:1«). (t)

Praca

Pomoc domowa potrzeb­
na. Wiadomość: Niwczyk. 
Gdańsk-Wrzeszcz, Staszi-
ca 4/8. K179
Pomoc domowa 5 godzin 
dziennie, potrzebna pil­
nie. Ul. Kasprzaka 56.

40396?

Dyrekcja Szpitala im. Fr. Raszei w Poznaniu, ulica 
Mickiewicza 2 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie PRAC MALARSKICH w na­
stępujących pomieszczeniach tut. Szpitala:

nim... 2 100 zakrętów. Na tej tra­
sie nie miałem możliwości włą­
czenia nawet, trzeciego biegu.

— A inne etapy?
— Ciekawy był z Theys do Uria- 

ge. Staraliśmy się przejeżdżać po­
szczególne odcinki w porze dnia 
zbliżonej do harmonogramu raj­
du. Wspomniany etap długości 48 
km pokonywaliśmy w nocy. Ze 
stopera wynikało, że przyjecha­
liśmy na mete o 30 sekund wcze­
śniej niż zakłada regulamin. Wy­
dawało nam się to za mało i rano 
następnego dnia, inną drogą, po­
nownie zjechaliśmy na start do 
Theys. Tym razem spóźniliśmy 
się do Uriage 3 minuty 40 sekund. 
Zaszkodziły nam widoki. Dopiero 
za dnia zobaczyliśmy jak piekiel­
na jest ta droga na półce zawie­
szonej nad ogromną przepaścią. 
Etap nagraliśmy jednak dokład­
nie na magnetofonie i na tej pod­
stawie sporządziliśmy jego szcze­
gółowy opis.

— Czy macie zapewnioną na 
trasie dobrą obsługę techniczną?

nałego Fina Makkinena i Szweda 
Andersona. Podczas objazdu trasy 
ustaliliśmy również najdogodniej­
sze miejsca pobierania paliwa.

— Spotkaliście na trasie zna­
jomych rajdowców?
— Sporo. Cała europejska czo­

łówka trenowała w Alpach. Szcze 
golnie pieczołowicie przygotowu­
je się Anglik Elford, który star­
tuje z Warszawy. Dla niego przy­
gotowanych będzie na całej trasie 
alpejskiej 120 gotowych kół z opo­
nami. W zależności od aktualnej

cieplarń ogrodniczych — 
różnych wielkości z mater. własnego. 

Warunki technicznego wykonania jak i wszel­
kie informacje — udziela Dział Produkcji w m. 
Zlecenia prosimy kierować pod pow. adresem.

K10250

Wózki dziecięce, duży 
wybór, poleca wytwór­
nia Poznań. Głogowską 
135. 38782?
Sprzedam adapter „Bam- 
bino” z gwarancją, 35 
płyt, najnowsze nagrania. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
40065g.

sytuacji atmosferycznej na-
wierzchni dróg będzie on dobie­
rać odpowiednie opony, nawet na 
krótkie odcinki trasy. Będzie on 
dysponować pełnvm zestawem o- 
pon o różnej liczbie kolców, gdyż 
opony posiadające zbyt dużą licz­
bę stalowych gwoździ zachowują 
się na suchych asfaltowych na­
wierzchniach tak samo jak zwykłe 
opony na lodzie.

— Plany na ęajbliższe dni?
— Ostatni przegląd wozu i w 

piątek start z Warszawy. W Po­
znaniu zobaczymy się w sobotę 
wieczorem na punkcie kontroli 
czasu przy ul. Chwiałkowskiego.

A zatem życzymy szerokiej 
drogi! •

Rozmawiał:
BOGDAN DOHNKE

Fortepian, płyta metalo­
wa, sprzedam. Cena 4.000 
zł. Śrem,x Wyzwolenia 35. 

40244?
Sprzedam wtryskarkę pio 
nową ręczna. Jan Kaiser, 
Poznań, Małeckiego 19 
(warsztat naprawy wierz
ńych piór). 4O23Ig
Sprzedam foremki, ma­
tryce do obciągania gu­
zików. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
40232g.

Sprzedam licznik elek­
tryczny i gazowy. Krań-
cowa 48 m. 24. 40293g

Sprzedam nadwozie „Fiat 
125” (powypadkowy). Tel. 
502-36 od 15—17. 40310?
Sprzedam wózek i kojec

Koszykówka

Sześć wielkopolskich zespołów 
inauguruje drugą rundę

W najbliższy piątek rozpoczyna się druga runda rozgrywek mi- 
strzowski-h I ligi koszmarek. Wznawiała rozgrywki również ko 
szykarze II ligi. Do walki o mistrzowskie punkty staje 6 zespo­
łów z naszego województwa.

.Sytuacją trzech poznańskich, 
drużyn AZS-u, Lecha i Olimpii,* 
walczących w I lidze koszykarek, 
iest bardzo dobra. Akademiczki, 
które sa rewelacją tegorocznych 
rozgrywek zajmu ja czwarte miej­
sce w tabeli za Wisłą Kraków. Spój 
nią Gdańsk i ŁKS-em. Olimpia jest 
na miejscu piątym, Zaś Lech na 
siódmvm. , Trudno przypuszczać, 
aby któryś z naszych zespołów

Spójni Gdańsk. Sprawa mieczu 
Olimpia — Lech wydaje się bvć 
otwarta zaś w drugim spotkaniu 
faworytem śą chyba gdańszczan 
ki. W niedzielę o godz. 17 również
w sali przy Świerczewskiego

Ratajczaka 24
4034ąg

Syrenę 104 sprzedam.
Gasper, Międzyrzecz, Po­
znańska 19. 3p
Sprzedam „Żuka” — prze 
robione nadwozie. Zielo­
na Góra, tel. O1C R-no
Kupię Warszawę — nowa. 
Ofr”v 
waldzka 19 dla 40294g.
Sprzedani „Syrenę 103”. 
Ul P-wicka 161,- 4n’Sig

zdołał wyprzedzić 
najlepsze drużyny 
Spójnię i ŁKS.

Pierwsze mecze 
zegraja w piątek.

trzy aktualnie 
krajowe: Wisłę,

koszykarkt, ro- 
Tego dnia o go-

dżinie 18 w sali przy ul. Świer­
czewskiego Olimpia spotka sie ze 
swoim lokalnym rywalem Lechem, 
natomiast AZS wyjeżdża do

Olimpia bedzie miała za przeciw 
nika koszykarki AZS-u a Lech 
zmierzy się w Gdańsku z tamtej­
szą Spójnią. Sytuacja jest podob 
na jak w meczach piątkowych.

W TI lidze koszykarzy nasze wo 
jewództwo reprezentowane jest 
przez 3 drużyny AZS. Olimpie i 
Stal Ostrów. W niedziele o go­
dzinie 17 w sali przy ul. Świer­
czewskiego zmierzą się zespoły 
Olimpii i AZS-u. Stal Ostrów gra 
we własnej sali z zespołem Startu 
Gdynia, (s)

Reprezentacyjne miesz­
kanie 4-pokojowe. żarnie 
nię na 2—3-pokojowe, no­
woczesne. ewentualnie 
spółdzielcze. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
40073g.
Studentka poszukuje po­
koju samodzielnego. Do­
brze płatne. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
40039g.

Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna zaraz. Po­
znań, Nowowiejskiego 45 
m. 4. Informacje: godzi-
na 16—21. 40?82g

Inżynier ogrodnik z wie­
loletnią praktyka W o- 
grodnictwie, poprowadzi 
fachowy nadzór. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46’0lg.

fW dniu 12 stycznia 1969 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., w 84 roku życia, nasza 
Najdroższa i niezapomniana matka, babcia, śp.

FRANCISZKA MAJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 

o godz. 10.10 z kaplicy cmentarnej na Junikó- 
wle.

40532?

W głębokim smutku pogrążone 
CÓRKA I WNUCZKI

Dnia 11 stycznia 1969 r. zmarł nasz pracownik

JAN ANTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 stycz­

nia 1969 r. o godzinie 13.65 z kaplicy cmentarza 
na Junikowie.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Żonie Zmarłego

* składają:
DYREKCJA - RADA ZAKŁADOWA

1 pracownicy
PPH Centrali Rybnej w Poznaniu.

-______ Kł4*

niA^i^i2 sjyc*nla r- zmarł po ciężkich cier­
pieniach, długoletni ćzłonek naszej Spółdzielni 

mistrz stolarski

STEFAN MAJEROWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 

Poznańskiej na nowym Cmentarzu Pr^Y ullcY

RADA — ZARZĄD I PRACOWNICY 
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 

Stolarzy ..Jedność’* w Swarzędzu 
 4047*»

Uczniów w zawodzie Siu 
sarskim przyjmę. But-h 

3 Id Oerndowa 16.3-

Student uczy matematy­
ki, fizyki. Oferty „Pm- 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
40289g.

Siostry lekarka i student 
ka poszukują pokoju. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40216g.

NauKa
Profesor liceum, udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Teł.

Kupno

672-502. 3963lg

Kupię prasę hydraulicz­
ną, nacisk 20 do 30 ton.
Tel. 311-40. 40192 g

l’/t pokoju, kuchenka, ła 
zienka (40 m*), I ptr„ ofi 
cyna, zamienię na podob 
ne lub duży pokój, kuch 
nia, frontowe. Warunki 
korzystne. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
40219g.

Dnia 10 stycznia 1969 roku zmarł w 44 roku 
życia

DOC. DR
STANISŁAW MEISNEROWSKI

W Zmarłym Katedra trael wybitnego znawcę 
zagadnień łowieckich, cenionego wychowawcę 
i przyjaciela młodzieży oraz bardzo serdecznego 
i życzliwego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
KIEROWNIK I PRACOWNICY

Katedry Żywienia Zwierząt WSR w Poznaniu
40496?

Dnia 13 stycznia 1969 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 72, śp.

JÓZEF HOŁOOA 
mistrz młynarski 

powstaniec wielkopolski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 hm. 

o godz. 11.55 z kaplicy cmerttarnej na Juniko­
wie.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Września — Młvn, Poznań. 46461*

X Dnia 12 stycznia 1969 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy 71 lat, nasz ko­

chany, mąż 1 tatuś, śp.

MIKOŁAJ SKORACKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 14.30 sprzed kośćioła parafialnego w Sza­
motułach,

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA Z CóftKĄ I RODZINA

Szamotuły, Rvnek 29. 40479?

2.
3.
4.
5.
6.
7.

Przychodnia przyszpitalna, 
Pralnia, 
Oddział wewnętrzny „A”, 
Laboratorium, 
Bloki operacyjne, 
Pomieszczenia pracowni Rtg, 
Fizykoterapia,

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo 

Transportowe Handlu 
w Poznania

UNIEWAŻNIA 
zagubioną 

PIECZĄTKĘ 
KONWOJENCKĄ 

numer 309.
K131

Szczecin zamienię ładne 
2 duże pokoje z kuchnią 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Różewicz, Szczecin, 
Kapitańska nr 8B m. 4.

4O2??g
Kupię mieszkanie wyłą­
czone 2 lub 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
40330g.
Młode małżeństwo poszu 
kuje pokoju. Zapłaci za 
rok z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40339g.
Młode bezdzietne małżeń 
stwo, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej, po 
szukuje pokoju, najchęt­
niej nieumeblowanego. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40340g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, samodziel­
ne, w Gdyni, na równo­
rzędne w Poznaniu. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
40356R.
Poszukuję kawalerki kom 
fortowej. Zapłacę z góry, 
lub odkupię własnościo­
we, Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 39919g.
Mieszkanie samodzielne 2 
pokoje kuchnia, korytarz, 
2 balkony, blisko katedry 
— zamienię na 3 lub 4-po 
kojowe. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
39928m.
Zamienię na dobrych wa 
runkach, mieszkanie 2-po 
kojowe (68 m5) w willi 
— Sołacz, na mniejsze w 
nowym budownictwie. O- 
ferty „Prasa”. Grunwald? 
ka 19 dla 39979m.
Pokój wynajmę paniom. 
Kmieca 6 (Winogrady). 
_____________________ 40129m 
Ucznia szkolnego, młod­
szego — zakwateruję. Mo
stówa 14 m. 8. 39016m

Kupię domek mieszkal­
ny, proszę podać cenę, 
lokalizacje, ilość lokato­
rów itp. Szczegółowe O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40328g.

X Dnia 11 stycznia 1969 r. zmarła nagle, opa- 
• trzona Sakramentami św., w 73 roku życia, 

moja ukochana mama, teściowa, babcia, pra­
babcia i siostra

BRONISŁAWA PIETRZYCKA
z domu FRĄCKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 9 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Kossaka 7. 40461g

Dnia 12. I. 1969 r. zmarł członek naszego Ce­
chu, śp.

STEFAN MAJEROWICZ
mistrz stolarski

Cześć Jego pam i ę e1!
Pogrzeb odbędzie się dnia 15. I. 1969 roku 

o godz. 13.30 na cmentarzu przy ul. Poznańskiej.
CECH STOLARZY SWARZĘDZKICH 

w Swarzędzu
46451?

X Dnia 13 stycznia 1969 r. zmarł, opatrzony Sa- 
• kramentami św., w 95 roku tycia, nasz naj­

droższy ojciec, teść, dziadek 1 pradziadek

MICHAŁ JACEK
powstaniec wielkopolski

Pamięć o Nim pozostanie wśród nas na zaw­
sze.

Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędzie się 
w środę, dnia 15 bm. o godz. 14 w Koźminie 
Wlkp.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKI, ZIĘCIOWIE. SYN. SYNOWA 

WNUKI I PRAWNUKI
Koźmin, Poznań, Bydgoszcz, 
Jedlina Zdrój. 4<i474g
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8. Kotłownia,
9. Magazyny.

Termin wykonania prac — do dnia 30 listopada 
1969 roku.

W przetargu mogą wziąć udział jednostki państwo­
we, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyny.

Oferty należy składać w okresie 14 dni od daty 
ukazania się powyższego przetargu (nie Ucząc dnia 
ogłoszenia) — w sekretariacie tut. Szpitala (I piętro, 
pokój 103).

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 15 dnia po ogło­
szeniu o godzinie 10 w świetlicy tut. Szpitala.

K10132

Poznańskie Przedsiębiorstwo Geologiczne i Produk­
cji Kruszyw Mineralnych i Lekkich Poznań, ul. Wa­
wrzyńca lOa — ogłasza PRZETARG na wykonanie 
REMONTU KAPITALNEGO BUDYNKÓW:
1. Hala produkcyjna w Zakładzie Eksploatacji Kru­

szywa — Nochowo, pow. Śrem.
Szacunkowa wartość robót ca 400.000,— zł.

2. Hala produkcyjna, budynek kotłowni i utwardze­
nie placu produkcyjnego w Zakładzie Eksploata­
cji Kruszywa — Lewice, pow. Międzychód.
Szacunkowa wartość robót — ca 400.000,— zł.

Termin zakończenia’ prac na obydwu obiektach
— 31. VIII. 1969 r.

Materiały winien dostarczyć wykonawca.
Dokumentacja do wglądu w Dziale Głównego Me- 

chanika — Poznań, ul. Wawrzyńca lOa, pokój 14, 
telefon 432-61.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zamkniętych kopertach z napisem: 
ad a) „Przetarg na Nochowo” 
ad b) „Przetarg na Lewice”

należy składać w Dziale Głównego Mechanika, w 
terminie 30 dni od dnia ukazania się ogłoszenia o 
przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 31 dniu od 
ukazania się ogłoszenia.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, względnie- unieważnienia przetargu bez poda-
nia przyczyn. K162

Dyrekcja Biblioteki im. E. Raczyńskiego w Poznania,
plac Wolności 19 — osiasza 
NICZONY na wykonanie w 

OPRAWY KSIA2EK 
Oferty należy składać w

PRZETARG NIEOGRA- 
1969 I. —

terminie do dnia >1. L
1969 r. w Dziale Administracyjnym.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 22. I. 1963 r. o 
dżinie 10.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru 
renta, względnie unieważnienia przetargu bez
dania przyczyny.

Dom piętrowy z wolnym 
mieszkaniem sprzedam. 
Luboń k. Poznania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 40334g.

Gospodarstwo rolne 11 ha 
ziemia pszenno-buracza- 
na, drenowana, zelektry­
fikowane, dom mieszkał 
ny nowy, budynki gospo 
darcze, koło Łodzi sprze­
dam. Jan Wojtyna, Łódź, 
uL Kilińskiego 140 m. 1. 

40355g

Sprzedam plac 3.788 m 
pod budowę w Gnieźnie, 
ogrodzony, studnia, drze 
wa owocowe. Wiadomość: 
Gliszczyńska, Gniezno, 
ul. 22 Lipca 3/8. K1P6

Kupię gospodarstwo lub 
ziemię dobrej klasy. Mie­
czysław Głodowski, Po­
znań, Płomienna 3c m. 6. 

40032g

Kupię działkę 1.000—1.500 
m! pod budowę w Rogoż 
nie Wlkp. w okolicy Bo- 
famy. Inż. M. Górecki, 
Rogoźno Wlkp. Dojazdo-
wa 13. 4p

Sprzedam dom jednoro­
dzinny wraz, z ogrodem
2.400 
koło

m’ miasteczku
Poznania. Oferty

„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 4024Rg.

Skradziono portfel z pra­
wem jazdy wystawionym 
na nazwisko Jan Kobyl- 
ski, Jarocin, Wrocławska
206. 2pw

K10237

Mairy monialne

Konstruktor rozwiedziony^ 
z mieszkaniem, pozna pa 
nią od lat 25. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39890g.

Biuro Matrymonialne
„Neptun”, Gdańsk, Śnia­
deckich kierowane przez 
psychologa pomyślnie ko 
jarzy małżeństwa. K180

Inżynier, kawaler, doma­
tor pozna miłą, kultural­
ną pannę do lat 34, chęt­
nie z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
, Prasa”, Grunwaldzka 1# 
dla 40042g.

Panna lat 29, na stano­
wisku pozna pana do lat 
38. Cel matrymonialnv. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40061g.

Kawaler, lat 30, przystoj­
ny, bez nałogów, pozna 
pannę zgrabną, ładną, 
lat 23 do 26, wzrost 163 
cm do 165 cm, zgadzającą 
się na wyjazd za granicę. 
Cel matrymonialny. Dys 
krecja zapewniona. Ofer 
ty poważne: „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
40317g.

Technik, lat 25, pozna 
miłą panią z mieszka­
niem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
40346g.

' Ró
Płaszcze, kurtki, 
skórzane farbuję, 
szowe Odnawiam.
Grudnia 5.

buty 
zam- 
- 27 
39893g

Nawiążę znajomość z pi- 
nią do lat 50, dobrego 
charakteru w celu matry 
monialnym, Jestem nieza­
leżny, posiadam przedsię­
biorstwo. Dla wspólnego 
dobra — niezależna mile 
widziana. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
40205g.

W dniu 13 stycznia 1969 r. po krótkich cier­
pieniach, zakończył swój pracowity i pełen tru­
du żywot, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 81, nasz ukochany i nigdy niezapom­
niany ojciec, teść i dziadek

ADAM SZYDŁOWSKI
kupiec, t

powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielkopol­
skim Krzyżem Powstańczym, wieloletni członek
Poznańskiego Towarzystwa Muzycznego, udeko­
rowany srebrną i złota odznaką Ł ’

Polskiego.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej 
W głębokim bólu

CÓRKI, ZIĘCIOWIE 
Poznań, ul. Cicha 13.

Spiewactwa

dnia 16 bm. 
na Juniko- 
pogrążent 
I WNTTKł

40445g
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STYCZEŃ 
15 

Środa

Pawła

Słońee: 7.57—16.96
Gospodarność i rozwaga Posha’ai nadal aV dualny

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Zielony Gil”; 

NOWY — g. 19 „Ich czworo”; OPE 
RA — g. 19 „Orfeusz w piekle”; 
OPERETKA — g. 19 „Wesoła woj
na”; MARCINEK 
dzielniejszy”.

g. 11 „Naj-

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Amerykańska
żona” (włos. 16 1.), 
,.Za króla i ojczyznę'

g. 17.30, 30
(ang. 16 1.):

APOLLO — g. 10, 13. 16.30, 19.3.0 
„Agent o dwóch twarzach” (ang.- 
fr. 14 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30 „Czarny mustang (USA 11 1.), 
g. 18. 20.15 „El Greco” (wł.-fr. 14 
1.): CZTERNASTKA — g. 10. 12.30, 
15.30, 18. 20.15 .Porwanie dziewic” 
(rum. 16 1.); GONG — g. 10. 12, 16, 
18. 20 „Niedziela w Nowym Jor­
ku” (USA 16 1.); GRUNWALD — 
g. 16. 19 „Anna Karenina” (radź.
16 1.): GWIAZDA g 10
„Długie łodzie Wikingów’1

12.30 
(ang.

14 1.). g. 15.30. 18 20 „Pogarda”
(franc. 18 1.): KOSMOS — g. 17, 
19.30 „Wypadek” (ang. 18 1.): MAL 
TA — g. 16, 18 20 „Sami na wys­
pie” (jug. 14 1.); MINIATURKA - 
g. 15.30. 17.30. 19.30 „Zapach migda 
łów” (bułę. 16 !.)• OLIMPIA - g.
10. 12.30, 17.30 20 „Zabawa w
masakrę” (franc 16 1.): OSIEDLE 
— g. 17.30 „Poll vanna” (USA 11 1.). 
g. 20 „Zamieńmy sie mężami”
(USA 16 1.): PANCERNIAK
17.30, 20
16 1.):

,Grobowi<>c Ligei'
PAŁACOWE g.

— g. 
(ans. 
19.30

„Bunt” (jap. 16 1.): PRZYJAŹŃ — 
nieczvnne; RIALTO — g. 10, 12.30, 
.15. 17.30, 20 „Gorzkie życie” (włos. 
16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
nieczynne: SCALA — g. 16. 18, 20 
„Testament gangstera” /franc. 
14 1.); TĘCZA — g. 17. 19 „Niezro­
zumiany” (włos. 14 1.); WARTA — 
10. 12 „Rok Franka” (poi. 14 1.), 
g. 14, 16. 18. 20 „Przystanek auto­
busowy” (USA 14 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 17, 19.15 
„Kobiety zostają same” (radź. 
16 1.); WILDA — g. 10. 12.30. 15. 
17.30, 20 „Strzałv o zmierzchu” 
(USA 16 1.): WRZOS (Luboń) — 
nieczynne: WRZOS (Mosina) — g. 
17. 19.15 „Kasia Ballou” (USA 16 
1.): FOTOPLASTTKON — g. 12—21 
„Z krajów Dalekiego Wschodu”.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 13—19.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) - g. 12—18.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta 

ry Rynek 45) — " •"
Przvrodnicze

19) - g. 11 — 17.

g. 11—17.
(Świerczewskiego

Narodowe 'Al. Marcinkowskieg 
9) - g. 11 — 17.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława ) — g. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— nieczynne.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum 

10—16.
Gołuchowie g

Muzeum w Kórniku — g. 9—1J.

WYSTAWY

Klub MPiK (Ratatczaka 39) - 
„Pomnik Powstańców Wielkopol­
skich 1918—1919 w Poznaniu” w 
fotografii M. Kucharskiego oraz 
wystawa fotograficzna „Agencja 
Prasowa Nowosti 68” — g. 10—20.

Klub ZNP (PI. Wolności 5) - 
Prace malarskie Marii Leszkowej 
— g. 10—21 (do 24 bm.).

Salon ARPO (St. Rynek — Arse­
nał) — Malarstwo Ireny Zmarzllń

Muzeum Narodowe ..Malar-
stwo .lacka Malczewskiego” — 
g. 11-17.

Miirmm Historii m. Poznania — 
„Józef Struś z Poznania — lekarz 
i uczony Odrodzenia” — g. 12—18. 
• Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „KPP. PPR i PZPR W 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

PTF (Paderewskiego D - Wycts 
wa zbiorowa Gdańskiego Tow. Fo 
tograficznego” — g. 10—19.

Biblioteka Główna UAM (Rąi-"4- 
czaka 38/40' — ..Dzieje oręża pol­
skiego” — g. 8—20.

WOIT <S»arv Rvnek 10' - ..Kraj 
obraz okolic Leszna fotogramy 
H. Frąckowiaka — g. 9—19.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych
(Zwek Przemysława)
nie Wielkopolskie 1918—19191 
11—17.

..Powsta
8-

Pałac Kultury (Armii Czerwonej) 
w holu przed Sala Kominkowa — 
wystawa fotogramów J. Korpala 
..Od najmłodszych do Seniora” — 
g. 14—20 (do 19 bm.).

DYŻURY
Szpital Miejski im. J. Strusia —

interna.’ chirurgia, okulistyka 
Walki Młodych 7 tel. 511-11).

Państwowy Szpital Kliniczny
Święcickiego — laryngologia

(ul.

im. 
(ul.

Przybyszewskiego 49, tel. 67-12-31).
Pogotowie Ratunkowe (ul Cheł­

mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99 naełe zachorowania w do­
mu — teł 666-66- dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35. podsta­
cje- ul. Kórnicka 6 Bukowa 8 I 
Ugory 18 — całą dobę: dla pow. 
poznańskiego (uL Kościuszki 103. 
tel. 566-66).

Ambulatoria: Internistyczne, pe­
diatryczne (ul. Chełmońskiego 20) 
— czynne cała dobę, stomatolo­
giczne (Ul. Chełmońskiego 20) czyn 
ne od 18—7, w niedziele i święta ca 
ła dobę. Chirurgiczne I — ul. Kór 
nicka 8 tel. 707-19 — cała dobę: chi 
rurgk-zne II — ul. Kasprzaka 16. 
teł “23-55 - cała dobę

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
crvnnv cała dobę (al. Marcinkow-
skiego 20) 
psychiatra.

dyżurujący lekarz

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
czvnna cała dobę Główna 53 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki

GŁOS WIELKOPOLSKI
Nr 12 (7747)

rękojmią realizacji zadań planowych
Sesja budżetowa Rady Narodowej Poznania

Pierwsza, tegoroczna sesja Rady Narodowej Poznania, 
która odbyła się wczoraj, poświęcona była uchwaleniu pla­
nu gospodarczego i budżetu na rok bieżący. Wprowadzeniem 
do dyskusji stało się wystąpienie przewodniczącego Prezy­
dium RN — J. Kusiaka. ,
Rok 1968 zamknął się na o- 

gół pomyślnymi wynikami, m. 
in. nastąpiła dalsza poprawa 
warunków bytowych mieszkań 
ców. Blisko 3,5 tys. rodzin o- 
trzymało nowe mieszkanie, w 
tym 1,5 tys. na osiedlu Rataje.

Omawiając zadania tego ro­
ku J. Kusiak zwrócił szczegól­
ną uwagę na szereg istnieją­
cych jeszcze niedociągnięć w 
gospodarce miasta. Na czoło 
wysuwa się problem prawidło 
wej polityki zatrudnienia. Dru 
gim węzłowym problemem są 
inwestycje i budownictwo. Wo 
bec ograniczonych możliwości 
wzrostu produkcji materiałów

program inwestycji. Ograniczę 
nia te dotyczą głównie inwe­
stycji oświaty i służby zdro­
wia. Do niepokojących zjawisk 
należy , m. in. przekraczanie 
planowanych kosztów inwesty 
cji. Dla przykładu można tu 
podać, że np. koszt budowy za 
jezdni autobusowej przy ul. 
Pustej wzrósł z 34 min. zł do 
36 min. zł., a Technikum Sa­
mochodowego z 32 min. zł. do 
46 min. zł. To samo zresztą do 
tyczy niektórych inwestycji ko 
munalnych. Wynika stąd ko­
nieczność generalej zmiany me

Generalnie dyskusja wskaza 
ła na konieczność bardziej ra­
cjonalnego i rozważnego dzia­
łania przy realizacji tegorocz­
nych zadań, wynikających z 
planu rozwoju Poznania. Wie­
le mówiono na temat możliwo 
ści należytego wykorzystania 
funduszy przy zachowaniu peł 
nej gospodarności.

W dyskusji zabierali głos: 
obecny na sesji wiceminister 
finansów — J. Trendota oraz 
m. in. radni S. Mytko, L. Dem 
bowski, J. Brygier, A. Ga- 
wrych-Laudański, J. Kwiatko­
wski. Z. Nalipiński, Z. Andrze 
jewski i M. Pawlak.

tod i form pracy biurach
projektowych, służbach inwe-

budowlanych, a także z braku stycyjnych, a także w DIM. Ko
dostatecznej mocy przerobo­
wej przedsiębiorstw budowla­
nych trzeba było ograniczyć

Koncert 
na Górze Przemysława

nieczna jest też większa kon­
centracja robót i przyspiesza­
nie cykli inwestycyjnych. W 
1963 r. np. PZB prowadziło (w 
skali regionu) prace na 680 pla 
cach budowy.

W wyniku dyskusji radni u- 
chwalili budżet na rok bieżą­
cy, który wynosi prawie 1,4 
mld. zł. (an)

TELEGRAM!

Zamiast kiosków pijalnie piwa
W jednej z zeszłorocznych publikacji postulowaliśmy zli­

kwidowanie sprzedaży piwa w kiosku przy rondzie na Ra­
tajach. Domagało się tego zresztą — i słusznie — kierowni­
ctwo budowy osiedla mieszkaniowego. Wielu bowiem pra­
cowników zbyt często korzystało z kufelka piwa, co przy 
zmechanizowanych pracach budowlanych stwarzało szczegól­
nie groźne dla życia niebezpieczeństwo.
Zarówno Wydział Handlu 

Prezydium DRN Nowe Miasto, 
jak i użytkownik kiosku — 
PZG uznali ten argument za 
przekonywający.

Ostatnio otrzymaliśmy jed­
nak interwencje od mieszkań­
ców wspomnianego rejonu, że 
sprzedaż piwa zlikwidowano 
także w innych okolicznych 
punktach. Zgadza się. Tylko 
przyczyna była inna. Jak po­
informował Wydział Handlu 
na Nowym Mieście w związku 
z budową osiedla Rataje trze-

Dzisiaj o godz. 18 w sali Mu­
zeum Narodowego na Górze 
Przemysława odbędzie się 
pierwszy koncert z cyklu: 
„Wieczory patriotycznych 
pieśni i poezji dla uczczenia 
Powstania Wielkopolskiego”. 
Udział wezmą: Męski Chór 
„Arion”, soliści: E. Bernat i 
E. Kmiciewicz; recytacje — R. 
Jakubowicz, słowo wiążące: 
W. Kiser. (jk)

W dyskusji radni zwrócili 
uwagę na szereg istotnych nie 
dcmagań. które utrudniają 
prawidłową realizację zadań. 
Sporo miejsca poświęcono bra 
kom w komunikacji miejskiej. 
Stwierdzono np., że tabor 
MPK (zarówno tramwaje, jak 
i autobusy) nie jest w pełni 
wykorzystywany. Świadczą o 
tym zbyt częste przestoje. Je­
dną z przyczyn jest brak do­
statecznej liczby kierowców. 
W kilku pierwszych dniach 
stycznia br. brakowało codzien 
nie około 60 kierowców i to z 
powodu niestawienia się do 
pracy.

Wszystkich naszych Czy­
telników, którzy prosili o 
zarezerwowanie stolików na

BAL CZYTELNIKÓW
,Głosu Wielkopolskiego’

18 bm. w salach „Adrii” 
z udziałem zespołu

Nieb;esko-Czarnych
oraz solistów

ADRIANY RUSOWICZ
i WOJCIECHA KORDY

Dobra rada

Zawsze myślałem, 
wietrzniki są po 
aby regulowały do-

że 
to,

pływ świeżego powietrza. 
W domach Spółdzielni Mie 
szkaniowej „Blok” przy ul. 
Mylnej 54 jest odwrotnie. 
Zamiast świeżego poioietrza 
wietrzniki tłoczą dym ko­
tłowni c.o., bowiem jej ko­
min znajduje się prawie na 
równej uiysokości z ivylo- 
tem przeraodu wyciągu po­
wietrza. Głowa mnie boli 
od czadu. Pan Prezes pora­
dził, abym zapchał wietrz- 
nik w pokoju papierem. To 
podobno wypróbowany, re­
welacyjny środek.

Pozapychałem wszystkie 
wietrzniki. Tylko, że w ła­
zience bez odpowietrzenia 
nie wolno używać piecyka 
gazowego. Co robić? Po ra­
dę do Spółdzielni nie pójdę, 
bo a nuż każą mi wymon­
tować piecyk? (g)

Postulowano też włączenie 
do przyszłego planu 5-lctniego 
budowy centralnej oczyszczal­
ni ścieków. Jak wiadomo o tej 
tak potrzebnej w naszym mie­
ście inwestycji mówi się od 
lat. Niestety, przedsięwzięcie 
to — z różnych przyczyn —nie 
jest realizowane.

prosimy o odebranie kąrne- 
tów wstępu. Liczba miejsc 
maleje bowiem z każdą go­
dziną.

Przypominamy nasz adres: 
Redakcja „Głosu Wielkopol 
skiego”, ul. Grunwaldzka 19 
pokój 59, w godz. 10—17.

Malarstwo, poezja 
muzyka 

w Muzeum Narodowym
Z okazji wystawy malarstwa 

Jacka Malczewskiego Muzeum 
Narodowe organizuje szereg 
imprez towarzyszących poświę 
conych poszczególnym dziedzi­
nom sztuki Młodej Polski, któ 
rej reprezentantem w malar­
stwie był Malczewski.

20 stycznia o godz. 19 odbę­
dzie się w Muzeum koncert 
kameralny, na który złożą się 
utwory Szymanowskiego oraz 
kilku kompozytorów obcych m. 
in. Debussy’ego, Strawińskiego 
i Hindemitha w wykonaniu po 
znańskich artystów J. Kali­
szewskiej, B. Karłowskiej, B. 
Miodońskiej i A. Murawskiego.

27 bm. odbędzie się wieczór 
poezji Młodej Polski przygoto­
wany przez S. Hebanowskiego. 
Aktorzy: N. Grudnik, I. Maś- 
lińska, J. Greber i A. Juszczyk 
recytować będą wiersze poe­
tów młodopolskich w tym rów 
nież — co jest szczególną cie­
kawostką — wiersze Malczew-

ba było usunąć niektóre kio­
ski. W szeregu punktów wy­
burzono stare sklepy lub kio­
ski, by na ich miejscu posta­
wić estetyczniejsze obiekty. W 
nowych placówkach, m. in. na 
osiedlu Rataje, nie zezwolono 
na sprzedaż piwa. Odbywa się 
ona tylko na Starołęce (przy 
przejeździe), a wypić na miej­
scu można w barze „Malta” 
przy ul. Kórnickiej.

Ód dawna domagaliśmy się 
na łamach „Głosu”, by likwi-. 
dować kioski z piwem, a w 
ich miejsce otwierać pijalnie. 
Do tej pory niewiele jest ta­
kich placówek w naszym mie­
ście, choć zgodnie z przyszło­
ściowymi planami ma ich kil­
ka przybyć. Oby realizacja te­
go zamierzenia nastąpiła jak 
najprędzej. Obecnie trwają też 
starania o lokalizację pijalni 
piwa właśnie na osiedlu Rata­
je. Chyba lepsze to niż obskur 
ne kioski, przed którymi naj­
częściej gromadzą się pijacy.

(a)

RADIO
ŚRODA — PROGRAM Fala

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
7.23 Melodie na dzień dobry: 7.45 
„Błękitna sztafeta”; 8.29 Parada 
ork. rozrywk., zespół, oraz soli­
stów”; 9 „Impresje włoskie”; 10 
Słuchamy zesp. muz. Radia Ra­
dzieckiego: 19.25 Z nagrań harfi- 
stv hiszp. Nieanora Zabalety; 10-45
„W karczmie na rozstaju aud.
T. Bablewskiego; 11 Wiązanka 
mel. franc. i włoskich; 11.39 „Ra­
diowa Estrada Piosenkarzy”: 11.45 
Public. międzynarodowa; 12.19 
„Koncert z polonezem”; 13 Tańce 
i marsze ork.: 13.49 „Więcei, lepiej 
taniej”; 14 Reportaż pt. „Taksów­
karze”; 14.20 Muz. baletowa; 15.95 
„Nasze spotkania” — Mongolia; 
15.39 Dla dzieci „Spotkanie w gó­
rach” fragm. książki A. Bahdaja; 
16 „Popołudnie z młodością”; 
16.25 Aud. R. d. Publicystyki Mło- 
(tzieżowej; 18 „Znajomi z anteny”; 
18.49 Muz. i aktualności; 19.20 „Po-
wiat 
czy”; 
Konc.
sza;

Tomaszów Lubelski rolni-
19.35 Konc. życzeń; 20.49 

. Chóru P.R. p/d E. Kajda- 
21 Konc. chopinowski; 21.30

Książki, które na was czekają; 22 
„Pod rozwagę opinii”; 22.29 Do tań 
ca zapraszają Ork.; 23.15 Z nagrań 
pod dyr. B. Waltera; 9.19 koncert 
życzeń; 9.3o Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 7.
15, 17.55. 29. 23. 24. 1, 2, 2.55.

12.95,

PROGRAM II: Fala 497 m i UKF 
69.74 MHz: 8.95 Po jednej piosence; 
9 Gra Polska’ Kapela p d F. Dzier­
żanowskiego! 9.35 Zielone sygnały; 
9.58 „Egzotyczne rytmy w muzyce 
popularnej”; 18.25 „Jarmark cu­
dów”; 11.25 Arie operowe śpiewa 
radź, bas M. Rejzen: 13 Czas do­
brych gospodarzy: 13.25 „Kraków 
Wyspiańskiego” gaw. J. Derezow- 
skiej; 13.45 „Studenci Państw. 
Wyż. Szkoły Mut. we Wrocławiu 
przed mikrofonem: 14.20 Mel. roz­
rywkowe; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Muz. dla wszystkich: 15.50 
„Postęp techniczny w szufladzie” 
aud. z cyklu: „W labiryncie infor

skiego.
3 lutego Muzeum 

również na godz. 19
zaprasza 

na odczyt

Jeden z mówców 
także konieczność 
baczniejszej uwagi

podkreślił 
zwrócenia 
na unowo

mgr A. Ławniczakowej poświę 
eony malarstwu J. Malcze­
wskiego. (ob)

Rybki nia 
płuataią

cześnianie parku maszynowe­
go w zakładach pracy. Mo­
głoby to przyczynić się do 
zwiększenia wydajności pracy, 
a tym samym wzrostu produk 
cji. Ubolewano również nad 
tym, że do 1970 r. nie będą wy 
konane wszystkie zaplanowa­
ne inwestycje szkolne. Radni 
stwierdzili m. in., że w dzie­
dzinie handlu, chociaż uczynio 
no duży krok naprzód, wiele 
jest jeszcze do usprawnienia. 
Dotyczy to zwłaszcza poprawy 
jakości pieczywa oraz większe 
go wyboru artykułów garmaże 
ryjnych.

macji technicznej”; 17.16 Gra Po­
znańska Piętnastka Radiowa; 18 
Kadioexpress; 18.30 „Bałtycka
wachta”; 18.45 29 lekcja j. franc. 
— premiera; 19.87 „Nowinv i no­
winki muzyczne”; 19.39 Wybiera-
my Premierę Roku 1968” Teatr PR 
„Pękają paki kwiatów” słuch. I.. 
Legut: 20.30 „Od Straussa do 
Straussa”; 21.31 Konc. symf. mu­
zyki franc.; 22.20 Zwierzenia wie­
czorne — J. Iwaszkiewicz; 22.35 Z 
muzyki kamer, komp. rosyjskich; 
23.15 Międzyn. Uniw. Radiowy 
U.R.I.T. wykład pt.: „Lizozmy — 
organelle komórkowe”: prof. dr 
Christian de Duve (Belgia); 23.25 
Mel. taneczne.

WIADOMOŚCI: 5.30. 7.30. t, 8.39, 
9.30. 12.05, 16. 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: na UKF 66,62 
MHz; 17.05 Quodlibet — czyli co 
kto lubi; 17.30 „Mieć i nie mieć” — 
ode. 9 pow. E. Hemingway’a; 17.48 
Między „Bobino” a „Olimpią”; 
18.05 Herbatka przy samowarze; 
18.25 Przebój za przebojem: 19 Co 
wieczór powieść — 15 ode. „Zwy­
cięstwa” J. Conrada: 19.30 Muzycz­
ne pojedynki: Mireille Mathieu- 
Doroty Springfield; 19.50 Zaklęty
krąg nieporozumień gaw. M
Miklaszewskiej; 20 Reminiscencje 
muz. — Spotkanie na szczycie: 
Mozart — Lipatti — aud. J. Webe­
ra; 20.45 „Oni nigdy nie wracają” 
— wg opow. E. Hotscha; 21.19 Trzy
bluesy Angy Domdey; 21.30 „CÓ
słychać?” — humoreski M. Zacha 
rowa: 21.59 Opera tygodnia —/ W.A. 
Mozart „Czarodziejski flet”; 22.07 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Georgie Famę; 22.15 Chwili wspom 
nień — rep. J. Titkow: 22.35 Muzy­
ka. którą lubię — przed mikro­
fonem I. Smiałowski; 23.05 „Muzy 
ka nocą”; 23.50 Gra Acker Bilk.

TELEWIZJA
SRODA: 9.29 — „Pokusa” — fab. 

film USA; 10.30—11.25 — Chemia 
kl. VIII: „Sól kamienna.”; 11.35— 
12.25 — Fizyka kl. VI; „Naczynia 
połączone”: 15 — Matematyka w 
szkole: „Rodzaje izometrii”; 15.39

Spotkanie z emerytami
Już po raz piąty odbyło się tradycyjne spotkanie emery­

tów Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu z aktywem społeczno-politycznym
i dyrekcją przedsiębiorstwa.
Koło, które liczy obecnie 80 

członków, pracuje bardzo ży­
wotnie i poszczycić się może 
poważnymi osiągnięciami. Jak 
wynika ze sprawozdania prze­
wodniczącego Koła dr. Adama 
Metzgera, w 1968 roku udzie­
lano emerytom bezzwrotnych 
zapomóg na kwotę 10.000 zł. 
Ośmiu emerytów skorzystało 
z bezpłatnych skierowań na 
wczasy, a 45 wzięło udział w

— Politechnika TV — Matematy­
ka — kurs przygotowawczy: 
„Proste płaszczyzny i katv”: 16.05

Politechnika TV
ka: „Obliczanie 
Dziennik; 16.45 -

pól”;
Matematy- 

; 16.35 —
Klub pod Smo-

kiem: „Jak dawniej sporządzano 
leki”; 17.20 — „Człowiek a zie­
mia”; 17.45 — TV Przegląd Kul­
turalny; 18 — „Muzyka wczoraj 
i dziś”. Wykonawcy: Trio PR i 
TV w Krakowie, kwintet Toma­
sza Stańko. Zespół Muzyki Eks-
perymentalnej Migrab:
.,Powrót Flotylli” — 
cyklu: „Od Bałtyku
Spokojnego”: 18.45 
storyczne”; 19.20 ■ 
dziennik; 20.05 — 
St. Otwinowskiego

18.30
rep. film, z 
do Oceanu 
„Dialogi hi 

Dobranoc i
Fel.
„W

nice urodzin Stanisława 
skiego”: 20.20 Film z serii 
cock przedstawia „Ciocia

literacki 
100 rocz 
Wyspiań 
A. Hitch 
Emma”;

21.95 — Światowid: 21.35 — Studio
Współczesne: wg
teatralnej Jamesa Joyce’a

sztuki
„Wy-

gnańcy”; 22.15 — Dziennik: 22.30 
— PKF; 22.45—23.50 — Politechni­
ka.

CZWARTEK: 9.55 — Program dla 
szkół — J. polski kl. I lic.: „Poezja 
XVII wieku”; 10.25—12.05 — „Żako 
chani rowerzyści” — film fab. pro­
dukcji weg.: 12.45—13.20 — Mecha­
nizacja rolnictwa: „Układ chłodzę 
nia silników spalinowych”; 14.55 — 
Mechanizacja rolnictwa (powt.): 
15.39 — Politechnika TV — Geo­
metria I rok: „Wielościany” cz.
III; 16.05 Politechnika TV
Chemia I rok: „Związki tlenowe 
pierwiastków podatkowych”; 16.35 
— Dziennik: A.45 — Din młody '
widzów: „Ekran z
17.59 — Telekram: 18
ma lubuska” 
wy techniki1 
Filharmonii”.

bratkiem”; 
- ^Panora- 
,,Perspektv

ko: 19.20
29.85 —

i”; 18.45 — ^Jazz w 
’. Prowadzi Ił. Wasch 
Dobranoc' i dziennik:

,Kartki z naszej histo-
20.50 „Oblężenie' film TV

z cvk1u: .'.Stawka większa niż ży­
cie”; 21.45 — „Klimat” — próg, 
ekonomiczny; 22.10 — Dziennik;
22.39 — Politechnika (powt.).'

TV zastrzega prawo zmian 
programie.

całodziennej wycieczce do Cie­
chocinka.

Na 1969 rok w swym pro­
gramie działania Koło założy­
ło zwiększenie miejsc wczaso­
wych, między innymi również 
dla członków rodzin.

Dyrektor Gustaw Ciula za­
poznał zebranych z osiągnię­
ciami przedsiębiorstwa w roku 
1968 oraz zadaniami na rok 
obecny. Sprawy przedsiębior­
stwa żywo interesowały zebra 
nych i świadczyły, że nie stra- 
ci^ oni kontaktu ze swoim za­
kładem.

Przyjemny nastrój spotka- 
nią zapewniły występy arty­
styczne zespołu młodzieżowe­
go pod kierownictwem Ed­
warda Bolacha. Życzeniami 
wszelkiej pomyślności oraz 
sukcesów w życiu osobistym i 
rodzinnym zakończono miłą 
uroczystość. Emeryci obdaro­
wani zostali drobnymi upo­
minkami. (x)

Hobbystów mamy różnych. Do 
licznego ich grona należą także 
miłośnicy akwariów, a więc ho­
dowania rozmaitych rybek. Ale 
rybka nie tylko pływa. Musi rów­
nież jeść. A skąd pokarm zimq? 
Poznańscy miłośnicy tej branży 
udają się po niego nad Bogdan­
kę, w miejsce, gdzie wypływa ona 
ze stawu solackiego. Tutaj łatwo 
zdobyć żywe cyklopy, lub - jeśli 
kto woli - tzw. oczliki. Łowienie 
odbywa się - jak to widać na 
zdjęciu - w gromadzie i przy za­
stosowaniu specjalnych siatek.

(c)
Fot. — K. Przychodzkl

UFORMUJEMY
Tradycyjne spotkanie dla nau- 

czycieli-emerytów urządza Okręgo 
wa Sekcja Emerytów przy ZO 
ZNP dzisiaj o godz. 17 w auli Li­
ceum nr 3 przy ul. Strzeleckiej.

Wrażeniami z podróży po Azji 
Środkowej podzieli się literat G. 
Górnicki dzfsiaj o godz. 17 w Uni­
wersytecie Robotniczym ZMS, ul. 
Nowowiejskiego 29.

Na spotkanie z M. Chmarą, któ-
ry wygłosi prelekcję pt. , 
na Ajrteryka Południowa 
prasza K)ub „Od now&”

Niezna-

dzlsiaj o

Kto zna s.irawców 
tych napadów?

Komenda Wojewódzka MO w Po 
znaniu prowadzi dochodzenie prze 
ciwko grupie osób podejrzanych, 
która dokonała w Poznaniu licz­
nych kradzieży i rozbojów. Między 
innymi: 9 listopada 1968 r. około 
godz. 22 na ul. Szelągowskiej przy 
Cytadeli, sprawcy skradli niezna­
nemu przechodniowi różne przed­
mioty. w tym zegarek i pieniądze; 
1 listopada 1968 r. w restauracji 
„Cechowa” w godzinach wieczor­
nych skradli jednemu z gości pie­
niądze; 11 listopada 1968 r. około 
godz. 20 na ul. Klasztornej, pobili 
przechodnia i następnie zabrali 
mu kurtkę wraz z dokumentami; 
12 listopada 1968 r. około godz. 20 
na ul. Mostowej (koło mostu Chwa 
liszewskiego), pobili kogoś i zra­
bowali mu buty, krawat oraz In­
ne przedmioty; w sierpniu lub 
wrześniu 1968 r. w poczekalni 
dworca kolejowego Poznah — 
Główny, skradli śpiącemu podróż­
nemu zegarek z reki i również w 
sierpniu 1968 r. w okolicach mo­
stu przed Dworcem Głównym po­
bili przechodnia i skradli mu pie­
niądze.

Świadkowie i osoby poszkodowa 
ne w tych sprawach proszone są 
o zgłoszenie sie w Komendzie Wo­
jewódzkiej MO w Poznaniu, ul. 
Kochanowskiego 2a. pokój 150, ce- • 
lem złożenia zeznań i rozpoznania 
skradzionych przedmiotów.

godz. BO. |
Z racji obchodów ŚO-lecia odzy­

skania niepodległości Klub Nau­
czycielski przygotowuje indywi­
dualny turniej dja nauczycieli, 
członków ZNP, w konkurencji ko 
biet 1 mężczyzn. Zgłoszenią uczest 
ników przyjmuje Klub ZNP, pl. 
Wolności 5 do 25 bm. Należy podać 
nazwisko i imię, dokładny adres, 
miejsce pracy wraz z adresem i 
ewentualnie numerem ^telefonu.

Zakład Energetyczny4 Poznań — 
Miasto informuje, że w związku z 
nrzeprowadzanymi pracami eks- 
nloatacyjnymi nastąpi przerwa w 
dostawie energii elektrycznej w 
dniu 16. 1. 1969 r. w godz. 8.30—13.30 
dla ulicy Świerczewskiego (od nr 
249—284 z przyległymi).

Zakład przeprasza za przerwę w 
dostawie energii elektrycznej.

Odwołanie koncefu
Dyrekcja Państwowej Filharmo­

nii z prawdziwą przykrością zawia 
damia melomanów, iż zapowie­
dziany w planie repertuarowym 
koncert monograficzny WITOLDA 
LUTOSŁAWSKIEGO (19 bm.) — Z
przyczyn od 
leżnych — 
odbyć.

Dyrekcja

organizatorów nieza- 
aie będzie mbgł się

Filharmonii dołoży
wszelkich starań by koncert Wi­
tolda Lutosławskiego zorganizo­
wać w terminie późniejszym.

Również IV Koncert dla młodzie 
ży szkół artystvcznych 19 bm. o 
godz. 11 pod dyrekcja W. Luto­
sławskiego nie odbędzie się. (na)
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